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B m k m t i m  sp ra w ied liw o ści
niemieckiej

r Kraków , 5 kwietnia.

W yrok  w  oslaw ion j m procesie m onachijskim  
zapadł dnia 1 kwietnia i m iałby wszelkie cecliy  
żartu prim aaprilisowego, gd yb y  nie chodziło o 
rzeczy  bardzo doniosłe. P roces rozgryw ał się 
na tle w ypadków , których  w idow nią było  Mo- 
m ichjum  w  dniach 8 i 9 listopada ubiegłego 
roku. P lanow any by ł zam ach stanu, godzący  
n icty lko w  obecn y  ustrój polityczny Bawarji, 
ale nawet ca łe j R zeszy niem ieckiej. Jeżeli za­
mach skończył się n ieco groteskow o, to z pe­
w nością przypisać to należy nie tyle rzekom ej 
energji wdadz, jak raczej całem u szeregow i 
przypadków  i zgoła  operetkow em u usposohio- 
niu n iektórych uczestników  zamachu. N ie­
mniej istniało pow ażne niebezpieczeństw o dla 
obecnego ustroju politycznego Ilze.szy n ie­
m ieckiej. Stwierdza to  źródło niem ieckie, a 
mianowicie „N eue Freie Presse“ , pisząc krótko 
i w ęzlow ato: „G roza  w ojn y  dom ow ej, w isząca 
i tak przez dtugi czas nad Niemcami, ujaw ni­
ła się w  tych godzinach wwrazniej niż k iedy­
kolw iek. M ogło pow stać niezmierzone nieszczę­
ście, g d y b y  ruchawka nie skończyła  się na­
g le " . '

Nad tem niebezpieczeństwem  sąd m onachij­
sk i przeszedł do porządku dziennego. G łów ne­
g o  bohatera zamachu, generała i/.idendorffa , 
uwolnił bezwzględnie. Na ten w yrok  nie om ie­
szkał generał Ludondorff odpowiedzieć--" n ie­
sm acznym  gestem  teatralnym , w oła jąc głośno,

mknął za granice. G dy burza rewolucyjna nie­
co  uciclnięla, pow rócił, w ziął udział w zama­
chu na państwo, a gdy  ruchawka Ka] pa skoń­
czyła  się żałośnie, znowu uciekł pod fałszy- 
wcm  nazwiskiem. T ym  razem do Pawarji. T ak ­
że listopadow y zamach w  Munachjurn prysnął 
jak bańka. Ilitler ośw iadczył naówezas, że je ­
żeli walka przeciw  Berlinowi n;e pow iedzie się, 
to  oni w szyscy  nie przeżyją, ani jednego dnia. 
Nazajutrz, g d y  spaliło na p a n ew ce  Hitlery i 
Ludendorffy rozm yślili się i nie odebrali sobie 
życia . "Wobec takiego pośw ięcenia dla o jczy ­
zny sąd zwinął chorągiew kę i winnym  nie spadł 
am  jeden w łos z g łow y . Ci panowie ośw iad­
czyli d iw iąco  sądowi, że to, co  uczynili, są 
gotow i pow tórzyć każdej chwili. Sąd utorow ał 
im do tfego drogę. Są jesezze sędziow ie w  
N iem czech '1.

Motyw y  do w yroku  m onachijskiego są do­
kumentem historycznym . Sąd powiada, -że 
Ludendorff, przyjm ując godność w odza armji 
narodow ej, nie w yk roczy ł przeciw ko konsty- 
tucij. A  dalej czy tamy w m otyw ach: „S ąd
jest przekonany, że oskarżeni przepojeni hyli 
najszlachetniejszym  duchem  narodow ym . Są­
dzili, ze zdradę z roku 1918 trzeba zmazać w y ­
zw alającym  czynem . C zy to, co  chcieli w y k o ­
nać, by ło  rzeczyw iście czynem w yzw alającym , 
są d ’ nie chce. orzekać". Sędziowie m onachijscy 
nie zważali na to, że rząd 'R zeszy  niemieckiej 
zaraz po zamachu m onajcliijskim  ogłosił do

ZulScia a Cz«zi $m m  prowokator
W arszawa, 5 kwietnia (PA T). W ydział poli- pow odu um ow y górn o 'lask ie j. W obec tera  za- 

tyczno-prasow y prezydjim i R ady ministrów ko- kończenie jeg o  uzależnione jest jedynie od 
munikuje, że w  slrajku górniczym  wedle urzę- przebiegu strajku na Górnym  Śląsku, '/dam om ,j 
dow ych  w iadom ości, dzień onegdajszy minąt robotników , zajścia w  Czeladzi w yw ołane zo

a konferencj. w Będzinie stały  przez prow okatorów  i strzały, dane do §zupełnie spokojnie. Na
m iędzy w ojew odą a pos. Stańczykiem  i repie- 
zentantami centralnego związku robotników , 
przedstawiciele robotn ików  stwierdzili, że 
strajk w  Zagłębiu w yw ołany  jest w yłącznie z

policji, nie pochodzą od  zorganizow anych ro­
botników', k tórzy  nie czynią zarzutów policji. 
Dziś spodziew any jest przyjazd kilku posłów  
sejm ow ych.

! 3 precyzyjny zegarek  św iatow el •narki, do na
byrlav pierwszorzędnym magazynamisega.- \ 

mistrzowskich i jubilerskich. 388 §

(Jimsenis ntiMcrcM tolsjl rzeems6)ce&)
s srresie odszKotioDtó

terytoriach okupowanych Kiemcy otrryaiają zupełną władzę w sprawach go­
spodarczych. —  ISeratorjum 4-!etnie. — Świadczenia rzeesawa i doszła okupacji 
wyniosą m sjard marek złotych. — Oplata roczna z tytułu odszkodowań Ca)a i pól

miliarda marek ziotyc.*

ażeby go  usłyszała cala czereda w ielbicieli wr 
sali rozpraw : „W y rok , uw alniający mnie, uwa­
żam za hańbę dla m ojego munduru i dla moich 
orderów ". Sławetni słuchacze wznosili glosne 
okrzyki na cześć gc-nerala. W yrok i na innych 
oskarżonych są w  rzeczyw istości również uwal­
niające. I tak pięciu oskarżonym , któryedi ska­
zano na rok i 3 m iesiące więzienia, odroczono 
natychm iast karę do dnia 1 kwietnia 1928 ro­
ku, zaś reszcio obw inionych, których  skazano 
na 5 lat wiezienia, przyznano odroczenie kary 
po odsiedzeniu sześciu m iesięcy. D o tej grupy 
należy Hitler.
1 Sami operetkow i bohaterowie. „L u dendorff 
—  pisze „B crliner T a g cb la tl" —  zawiódł, jak o  
w'óttz armij, nie umiał bowiem sk oń czyć w ojny 
w  porę, postaw ił, jak gracz, -wszystko na je ­
dną kartę i przez to m iiitam e załamanie się w 
ostatniej godzinie ściągnął na ca ły  naród, nie­
m iecki niew ypow iedziane cierpienia. Likwida 
c ję  tej katastrofy pozostaw ił po przyjacielsku 
innym, sam zaś pod  fałszyw em  nazwiskiem u-

narodu odezwm, w której .wystąpił przeciw ko 
„u zbrojoiićj landzie, dążącej do rozbicia pań- 
srwa n iem ieckiego". Słusznie też „U eiiiner Ta- 
geb lat" nazwał wywok m onachijski bankruc­
twem sprawiedliw ości niem ieckiej.

Prasa niem iecka, z wwiątkicm nacjonalistycz­
nej, zwraca uwagę na ujemne wważenie, .jakie 
za granicą musi w y w o ła ć-p roces  m onachijski. 
A le i ta nawet prasa nie m oże pozbyć się u- 
k rytego nacjonalizm u, dow odząc, że Hitlery i 
Ludentiorffy m ogą urządzać zam achy na de­
m okracje niem iecką ty lko na tle „ucisku  fran­
cu sk iego". Dziwna logika niemiecka Y rancja, 
p r z e la w s z y  w  r. IST i wmjnę, zapłaciła czem - 
prędzej k o i.u yb u cję , ażeby się j»5 z W »  okupa­
cji niem ieckiej, zaprowadziła ustrój republi­
kański, uporała się z Komuną, a potem  ze z.dwm- 
joną en cig ją  zaczęła pracowmć. Nie od w olj'- 
wmla się o pom oc do całego świata, wrobeć 
N iem ców  zachow yw ala pełne godności m ilcze­
nie i czekała cierpliwie na w ym iar sprawiedli­
w ości. N iem cy nie m ogą tego pojąć.

W arszawa, 5 kwietnia. Z Berlina donoszą, '/* 
kom isja lzeczoz.mn^ców ostatecznie zakończy­
ła sw e prace. Oficjalna publikacja nastąpi w  
przyszłym  tygodniu  w L on d yn ie . Streszczenie 
programu, co  do k tórego rzeczoznaw cy się p o ­
rozumieli, jest następujące;

1) N iem com  zw rócona zostanie kom pletna 
wlaaza na terytorjinn okupow anem  w  sprawach 
gospodarczych. Granica celna m iędzy teryto- 
rjum okupow anem  a Niemcami zostanie znie­
siona. K oleje  Zaglęm a R uiny i Nadrenji w ra­
ca ją  pod  kierow nictw o niemieckie. Zarządzenia 
krępująco przem ysł niem iecki zostaną zniesio­
ne.

2) N iem cy otrzym ają moratorium  na prze­
ciąg 4 lat. Przez czas twrania moratorjum  ma­
ją  być dokonyw ano świadczenia rzeczow e oraz 
opłacane koszta utrzymania w ojsk  okupa­
cy jnych . Na pokrycie tych w ydatków  m ogą 
jednak N iem cy otrzym ać zagraniczną p ożycz­
kę m iędzj nam dow ą, gwarantow aną dochodam i 
kolei państwow ej. W artość św iadczeń rzeczo­
w ych  i kosztów  okupacji winna ogółem  w yn o­
sić nie w ięcej jak  miliard marek złotych. W  
razie w ybitnego polepszenia się finansów nie­
m ieckich w  czasie trwania m oralorjm n, m ożli­
w e by  było w  ostatnich dw óch latach rozpo­
częcie wypłat na rachunek odszkodow ania w 
gotów ce

rachunek odszkodow ania. Jako gw arancje b ę ­
dą uziiane^cla, m onopol cukrow y, alkoholowy' 
i tyton iow y, hipoteka na kolejach państw o- 
wyudi oraz hipoteka na wlaśsnościach państwa 
przem ysłow ych i rolniczych.

* *
N ależy podnic-ść, że inform acje te pochodzą 

ze źródeł niem ffekie.lv które wr kwmsfji odszko­
dow ań i okupacji prawie zawsze eskontują ży ­
czenia niem ieckie jako rzeczy zrealizowanie.

Hat Dsnsld i Psto t skłttnni sio 
przyjęcia srłositóa 

rzeti-ozRsscói?
SsJiana polityki francus&ief co do

tagłcbla
( ' Ip lM onem  iKl naszego  kun-fpor .ć ;  ul.-J.

Dalsze inform acje niem ieckie donoszą, że 
Mac Donald skłania się do przyjęcia  wniosku 
rzeczoznaw ców . T aką samą gotow ość miał 
w yrazić Poincare. Blok narodow y, w którym  
gotow ość BoincaJrego w yw ołała  znaczną kon­
sternację, skłonny jest uznać jego  stanow isko 
w tej sprawie Pism a niem ieckie przypuszcza­
ją , że wmbec tego blok  narodow y przystąpi da 
w yborów  nie pod hasłem bezpośredniej eks­
ploatacji Zag ęfcia Ruhry, lecz m ożliwie najko- 

,) ] 'o  upływie moratorjum N iem cy p ia o f  i raystniojszej w ym iany tego Zagłębia na inne, 
'* - i na |produkty wniejsze gwmrancje.rocznie 2 i pól miljarda marek złotych, na fń

Wykup marek polskich
* (Korespondencja „N Beformy1).

W arszawa, 4 kwietnia.

(fb j. Sprawa wykupu niarek polskich była 
om awiana 2 lim. na Radzie .inansewej, ad hoc 
zwołanej przez ministra-Skarbu —  ale osta­
teczne decyzje  jeszcze nie zapadły.

N ależy rozróżnić trzy grupy marek polskich: 
pierwszej odpowiadaj.' _ k ied 1 ty gospodarcze i 
ta w ynosi obecnie około  ISO tryl jon ów , drugti

(około  50 tryljonów ) ma pokrycie w walutach 
i dewizach obcych , trzecia (2 0 t try ton ów ) —  
to dług w iszący skarbu państwa. Pierwsza gru­
pa marek um oizy  się sama w najkrótszym  prze­
ciągu czasu, ponieważ marki, w p ływ ające przy 
spłacie kredytów , nie będą w ięcej w ypuszcza­
ne. Na umorzenie drugiej można w ydać bank­
not v zlotow e, oparte o w aluty i dew izy, za te 
marki kupione. Co do długu w iszącego pań­
stwa, w ynoszącego 100 m iljonów  złotych , —  
to rzązd chce umarzać g o  stopniow o do koiiea 
czerw ca 1925 r., na co m ogą posłu żyć aktyw a

P. K . K. P. (zwłaszcza nieruclionlości), które 
Bank Polski musi ob jąć i z t  które musi pań­
stwu zapiacic, następnie udział p -ń slw a  w  z y ­
sku Banku ’ Polskiego z r. 1924, w reszcie 
zysk z w ybicia bilonu, czyu m onety skarC o-” 
w ej, której w artość kruszcowa, na ca ly n  św ię­
cie jest znacznie niższa cd  nominalnej. Na razie 
m ożna nawet tak sobie poradzić, że banknoty 
m arkew e niżej 10 m ilionów  będą poprostu 
przcstem plowane na złote jako surogat bilonu 
i będą dopiero stopniow o zamieniane na m one­
ty z niklu i srebra.

Taki jest. pom ysł p. ministra skarbu, k tóry  
przyw al ośw iadczył, że zm az będą w ykupio­
ne ty lko  10-m iljonow e banknoty.

Nie jest ostateczr;e zdecydow any kurs w y- 
kupna co  do banknotów, niższych od 10-mi- 
Ij on ow y cli. Tu R ada finansowa zaproponow ała 
zaokrąglenie (kursu w ym iennego w  taki sposób, 
by  ułatw ić ludności przeliczanie marek na z ło ­
te. Minister skarbu podjął tę in icjatyw ę. Z re­
sztą co do banknotów 10-m iljonow ych kurs 
1,800.000 jest zdecydow any.

r ia n  ministra skarbu co do w ykupna m arki 
na ogó ł należy uważać za w ykonalny i c ’ po- 
w iedni. Zgodnie z niektórym i członkam i R ady 
musimy jednak jak najusilniej przestrzec przed 
zbyt wielką emisją bilonu. Doświadczenie uczy, 
że nadmiar bilonu'zm niejsza w ogóle  silę kupczą 
pieniądza i zwiększa drożyznę.

Kaiiû ® na t&tftrefcSa tóy 
Bntóu "a! KiPjl

(Telefonem od naszego korespondenta). 
W arszawa, 5 kwietnia. „K u ije r  Polsk i" d o ­

nosi. że wr kolach, zbliżonych do organizatorów  
Banku P olskiego, w ysuw ają  nazwiska b mi­
nistra skarbu Zygm unta Jastrzębskiego i pod­
sekretarza stanu A m om ego W ieniaw skiego 
jak o  kandydatów  na stanowiska w iceprezesów  
R any Banku P olskiego. N a stanowisko na- 
ezlnego dyrektora w ysuw any jest tir Zdzisław 
Sluszkeiw icz, dyrektor P olsk iego Banku Prze 
m yślow ego w e L w ow ie, który kieruje oddzia­
łom  w arszawskim tego banku. R ; Ja Banku 
składać sie będzie z 12 osób, a to z 3 przedsta­
w icieli rolnictwa, 3 przem ysłu, 3 handlu i 3 
przedstawicieli inteligencji. Parlam entarzyści 
są ustawowro wykluczeni.

C e - y  m r b t m o & d  p a & s t w m e  
lą ś ą  s p r i e d s s i ©  c z y  s s is ?
W arszawa, 5 kwic-lniu, P oseł Diamana og ła ­

sza wr „R obotn ik u " ośw iadczenie następującej 
treści:

WMiinaąimilll 'IjjillfiWKj

0 prochy tanckiej
(Z powodu' uroczystego wieczoru w teatrze im.

Siowackiego w 75-tą rocznicę śmierci poety).

..kiedyś, matko moja. kiedyś w wcęt- 
niinpierzć naszego kraju może mi dadzą 
kąt jaki! Smuj się ze mnie, ale ja czu­
ję że mam w sobie duszę sławy, która 
ze mną umizeć nio może .

(„Listy do matki". — Genewa, 
dnia 35 marca. 1833 r.).

Siedm dziesiąlapiąta rocznica śmierci Juljusza 
S łow ackiego, która właśnie minęła w dniu 3-go 
kwietnia,f w  grodzic naszym , stojącym  na stra­
ży  narodow ego 1’anroonu na w aw elskiej g ó ­
rze, odezw ała się żywszem  echem... Z uśpienia 
obudziło się znowu przez jakiś czas przyeń hle 
wołanie: W raca j! W racaj spocząć na w łasnej, 
o jczystej ziemi, w  należnem Ci mie.jscu dw o- 
rzj'szcza narodow ej, w iekopom nej Chwały. 
Tym echom-wohuniom, w tych czy  innych ser­
cach nagle na notvo zbudzonym , dziś w la śnią 
teatr im. S iow ackiego pierw szy claje w yraz. 
Nie tylko n icczorem  uroczystym  ku czci P oe­
ty, nie ty lko przypom nieniem  najczystszych to ­
nów Jego  ducha, któro zabrzmią w  recytacji 
łrtystow , lecz przedewszystkiem  samym celem , 
publicznie zam anifestowanym : przeznaczeniem 
dochodu na sprowadzenie zw łok W ieszcza do 
Ojczyzny,.

lecz

Za .
ponow ne pierw szej inicjatyw y 
rck-eji teatru nie ty lko polne uznanie, 
także rzctelnć^popareie. W iadom o, że z inieja,- 
tyw ą pow yższą zamierza z łą czyć swą akcję  
„Zw iązek  lileraeki" w  K rakow ie. Zapewne 
stanic’ za nią i wiele, wiele innych serc gorą­
cych. A przedewszystkiem  stanie za nią M ło­
dzież, która w ychow ana już w  odm iennych 
czasacii, w  budowie n ow ego Jutra, potrafi d o ­
brze pogodzić jako czynniki wzajem nie tw ór­
cze, kult .Mickiewicza z kultem S łow ackiego, 
co  dla wielu z pokolenia starszego najniepo- 
trzebniej niożo stanowić jeszcze kośo niezgor-
m

po

ponow ne podjecie tej m yśli, za rzu cen ie ; now o pod jąć zwichniętą akcję  ^  oprzeć ją  na
me pierw szej in icjatyw y należy się dy- tak m ocnych  podstawiam im wej ^ganizacji, bj

tym  razem nie uległa zacliwramu, i w odpo­
w iedniej chwili została pom yślnym  uwueńezona 
skutkiem. P anlizow anie zamiaru pouięcia no- 
w oj ak cji przez wvsu\vanic daleko lią cy ch  
zasu-zeż ni jest je j ubijaniem nie tylko na dzi­
siaj ale i U  jutro, które (gd yby  nam się nio 
ućało'. już od  nas dzisiejszymi w innoby prze­
ją ć  decyzję  ł organizację. Zieoztą po eo tu ik 
przedwczesne wątpliwości, gdy^ Przeciwnie 
w szyslko zależy od zdecydow an i] w oli tych, 
co zwiążą sie wspólną myślą i w spólną decyzją. 
Nawmt czas dokonania zamysłu od^ stopnia na­
pięcia tej woh zależy. Mszale pam iętajm y, jak 
to niedawno —  nagle zrodzona m yśl sprow a­
dzenia do Krakow a zw łok R okitn iańezyków  
początkow o szaleństwmm oię w’ydatvala, a je ­
dnak w ciągu kilku m ięsięcy(!) stała się rze­
czywistością". Zapewne. M iększe w  tym  w y ­
padku będą trudności —  ale też w iększą za­
pewne będzie pom oc ze strony nie jednego ty l­
ko m iasta^ lccz narodu całego.

Tak w ięc, na dzisiaj to czy  na jutro —  roz- 
strzygn.o o tem rozbudzona w oła  w stającej do 
n ow ego życia  Polski —  już samo rzucenie p o ­
nowne Hasła, które dzisia' rozebizm i ze sęeny 
teatru, uważać należy za objawr dodatni i p o ­
żyteczny.

DoJaHii i z tego w zględu, że już samo pod ­
jęcie tak podniosłej a k cji by łoby  liaslera o

T y lk o  lej budzącej się akcji niech nie rzucają 
staremu kłód  pod  nogi zaw odow i oponenci, 

tradycyjn i sceptycy . Nie idzie bowiem  tutaj o 
to, ijv  sprowadzenie zwdok ćdow aekiego do 
kraju zaraz, w  tym  jeszcze czy  następnym  ro­
ku. miało n astąp ić.' Może to stać się nawet za 
lat dziesięć, m oże później, m oże jednak znacz­
nie prędzej. Zależy to wszakże od naszej w ok  i 
naszej organizacji! Każda rzecz —  jak  nau­
czał S łow acki —  jeśli ma- b y ć  dokonana, musi 
b y ć  pierw ej w duelui w yobrażona, musi b y ć  
ożyw iona aktem  naszej woli, dodajm y, musi 
b y ć  oparta o m ocną i sprawną organizację.

Jeśli poprzednia w ' tym  kierunku akcja  dozna­
ła rozbicia o twarde zaporyg w yrosłe z ducha 
niew oli, to tem bardziej, w olni, winniśmy na

znaczeniu w ybitnie rod-ieielskiem . Jakiekol- jówr, tch órzostw a") zw yciężać zaczynają
wiek bowiem  b y ły b y  ._,pomyrczne“  oddźw ięki t e j ; tchnienia anhellicznej sfery, przenikającej nur- 
akcji (jeśliby takie w ogóle  pow sta ły?) stracą ! tem głębokim  tw órczość i życie S łow ackie 
rycldo swą silę w obec potężnego, odrodzeńeze- go.
go  tchnienia, jakie m usiałoby spłynąć z tak 
czystego, anhellicznego światła, rozpalonego 
nad Polską przypom nieniem  sprawy Juljusza 
Słowmekiego, w ielidego „rycerza  nad p o ­
wietrznej walki o narodow ość naszą", o czy ­
stość duszy naszej i je j ton podniosły'.

W ym ow a symbolową sym boluw-żawolań, nie 
rnoże być obojętną w  naszem, tak zam ąconom  
życiu  dzisiejszem, którtm u właśnie potrzeba 
strumieni oczyszcza jących , bodźców , odw raca­
ją cych  uwagę od błędnej szarości dnia b ieżące­
go . Nie może być również obojętną rzeczą, żo

tak ciężkie jąszczc w ichrzą się chm ury, to są­
dzę, że ów  m arzony Renesans Z loty , ów  nawrót 
do tw órczej i spokojnej epoki, m oże sie d ok o ­
nać jedynie przez opanowanie negatyw nych  
w artości dnia dzisiejszego, przez w ydobycie  
na pierw szy plan życia  Innych, czyst,szych to ­
nów'. Jednym  z m cii niewątpli\vie będzie w la- 
śnie wołanie o .p roch y  S łow ackiego, któro jeś li­
b y  m iały b y ć  ..am basadą" naszego ducha za­
granicą, m usiałyby tam być otoczone większą, 
opieką i w iększym , szeroko m anifestowanym  
szacunkiem ca łego  świata kulturalnego, niżli 
to jest obecnie, a które, w rócone ..na O jczyzny 
łon o", sta lyb j się w idom ym  sym bolem  naw ro­
tu do głębszych  w artości narodow ego ducha, 
b y łyb y  dow odnym  znakiem, ze jednak nad 
m ałodusznością Ślazów (tych  „m niejszych  
m rówek ludzkości, pełnych  kłamstwa, wyhie-

duehów' w ie lk ich :-jedyn ie  w  swem znaczeniu 
m ogący  odpow iadać pojęciu , jak ie rnial S ło­
w acki, gd y  m arzył w yraźnie o jakim ś kąei6 
„w  RYestminsterze naszego k ra ju ", a nie o ja - 
kiemś m auzoleum  w  Tatrach czy  gdzieindziej. 
A  w szakże i w ola  P oety , jeg o  wdasne życze ­
nie, nie m oże cbvbr nie m ieć dla nas znacze­
nia, w chwu.i, g d y  idąc za wezw aniem  poety  
.r. zwdńnimie o c z y "  zwracam y ku sam otnym , 

opuszczonym  grobom  na obcej ziemi, pomni 
„na pacierz, co  p łacze i  piorun, co  b ły sk a ", z 
ducha budzicielskiej, apokaliptycznej poezji 
Juljusza Słowrack iego, m oże jutro z w iększą 
jeszcze silą, m ż dzisiaj i w czora j prowmdzące^ 
go naród ku wdelkitn, „finalnym  celom " dosno- 
■rudemu się Ludzkości, Boi. P .

- —



Kr. 81. N O W A  R E F O R M  K

Na jednem z posiedzeń Rady skarbowej za­
pytany przez pos. Diamanda premjer Grabsk' 
oświadczył, że wobec pomyślnego stanu docho­
dów państwowych i wobec uzyskania pożyczki 
zagranicznej rząd na czas trwania tego stanu 
zaniecha sprzedaży nieruchom ości państw o­
w ych  i likw iilacj udziałów państwa w przed­
siębiorstwach. Nie tyczyć się to jednak będzie 
drzewostanów w lasach państwowych. Ogło­
szenie p. ministra Grabskiego w tej sprawie o- 
głoszono, tymczasem jednak w sterach rządo­
wych rozszerzana jest wiadomość, że premjer 
Grabski takiego ośw iadczenia nic składał. —  
Wobei tego  po«el Diamand stwierdza, że pre­
mier Grabski ośw iadczenie takie złożył.

2> Sê mn

wobec zbliżających się wyborów do parla­
mentu, zabronić posyłania jej dzieci do szkół 
mniejszości narodowych na Śląsku i wreszcie 
wpłynąć na pertraktacje w Genewie pitzez 
wywołanie rozruchów na terytorjum Śląska, 
co musiaioby skłonić Ligę Narodów do zajęcia 
się tą sprawą. N agłość przy jęto prawne jedno­
głośnie, wniosek odesłano do komisji spraw 
zagranicznych.

Następne posiedzenie w poniedziałek 7 bm. 
Na porządku dziennym m. in. ustawa o odbu­
dowie oraz sprawozdanie komisji budżetowej 
o prowizorjum za kwartał II.

W arszaw a, Ł kwietnia.
Dzisiejszo posiedzenie Sejmu rozpoczęło się 

sdesłaniem do komisji w pierwszem czytaniu 
ustawy o upoważnienie ministra pracy do za­
łatwiania sporów między pracodawcami i pra- 
lownikami rolnj mi; nowelę o Związkach za­
wodowych, wreszcie ustawy o odpoczynku nie­
dzielnym.

W drugiem czytaniu referował ks. pos, Sty- 
tzyński (ZLN.) ustawę o spoiecznem

PO ŚR ED N IC TW IE  P R A C Y .
Referent zaznaczył, że ustawa nadaje orga- 

uizacjom i instytucjom społecznym prawo por 
średnic twa pracy. Organizacje te mają utwo­
rzyć odpowiednie biura z odpowiedziabtemi wo- 
kee władz kierownikami. Pobierać będą też mi­
nimalne opłaty, wynoszące zaledwie 5 proc. 
tarobku pierwszego miesiąca i to ściągane od 
pracodawców. Ingerencja państwa bedzie się 
ir ze ja witać tylko drogą kontroli za pomocą 
sprawozdań.

Ustawę bez dyskusji przyjęto w  drugiem i 
kzeciom  czy taniiir**

Przyjęto również bez dyskusji w drugiem i 
krzeciem czytaniu po krótkim referacie pos. 
Uichalskiego (Oh. N.) ustawę

O O P ŁA TA C H  OD K A R T  DO G R Y ,
ta rzecz FoLkiego Czerwonego Krzyża wraz z 
rezolucją, wzywającą rząd, aby uzależni! ui­
szczanie tych opłat na rzecz Polskiego Czer­
wonego Krzyża ou  odpowiednio podniesionej i 
iwaloiyzowanej wkładki członkowskiej, tu­
dzież, aby w zarządzie zasiadał też delegat mi- 
*i«terstwa skarbu.

Z kolei wybrano do państwowej > jj r.
R A D Y  E M IG R A C Y JN E J

■a miejsce posła Chacińskiego, który zrezygno­
wał, pos. Kwiatkowskiego (Ch. D.), zaś do ko­
misji skarbu narodowego na miejsce posła Ma­
jewskiego posła Łaszew skiego (Z. L. N.).

U S T A W A  PO C ZTO W A .
Przystąpiono do sprawozdania komisji k o ­

munikacyjnej o projekcie ustawy o poczcie, te­
legrafie i telefonie. W  imieniu komisji refero­
wał pos. Bartel, przyczem zaznaczył na wstę­
pie, że dotychczasowa ustawa okazała się nie 
dostateczną, gdyż. nie uwzględniała radjotele- 
gralji i radjotelefon ji. Luki te wypełnia nowa 
ustawa, która zalicza te dziedziny do wyłączno­
ści państwowej, daje jedn ik ministrowi prze­
mysłu i handlu prawo udzielania koncesyj.

W dyskusji pos. Putek zauważy], że system 
pobierania opłat od instytucyj na rzecz insty­
tucji rządowej, jest istotnie przekładaniem 
pieniędzy z jednej kieszeni do drugiej. Mówca 
zgłasza poprawkę, aby w aitykule, który tra­
ktuje o tych sprawach, zwolnić od opłat poczto­
wych, telegraficznych i telefonicznych wszel- 
sic służbow e przesyłki, zaś organów samorzą­
dowych, jeżeli są nadawane w wykonywaniu 
zleceń władz rządowych.

Zabrał głus minister przemysłu i handlu 
hiedroń, który oświadczył się przeciw tej po­
prawce, podkreślając, że dążymy do tego, aby 
wszystkie przedsiębiorstwa państwowe były 
samowystarczalne i opłacały się.

Ze zgłoszonych poprawek przyjęto poprawkę 
pos. Sommerstdina, w  myśl której upoważnia 
się poczty do oddawania przesyłek poczto­
wych niedoręczalnych albo uszkodzonych. Nie 
rozciąga się tego upoważnienia na przesyłki 
listowe' Przyjęto również, poprawkę pos. Put- 
ia w  sprawie zwolnienia od opłat pocztowych, 
■elegraficznych i telefonicznych. Przyjęto rów- 
lież poprawkę p. Dunina, aby wysokość nałc- 
tytości, jakie mają być płacone przez P. K. O. 
ia rządowi poczt, określała Rada ministrów. —  
rNwnież przyjęto kilka poprawek stylisiycz- 
lycli oraz całą ustaw ę w drugiem czytaniu.

Ustawę o  w ładzach górn iczych  załatwiono 
v drugiem i trzeciem czytaniu.

Uchwalono z kolei rezolucję w sprawie po- 
rfócy państwowej dla powiatów: gorlickiego, 
;rybowskiego, brzeskiego i dwóch gmm pow. 
imanowskeigo, dotkniętych 15 i IG lipea 1923 
ilęska gradob ;cia.

O GW AŁT Y  PO LIC YJN E.
Przystąpiono do wniosku nagłego P. P. S. 

r sprawie gw ałtów  p olicy jn ych , popełnianych 
m aresztowanych osobach. W dyskusji minister 
luebner oświadczył, że przed kilku dniami wy­
lano rozporządzenie do wszystkich organów" 
policji, aby w każdym wypadku stwierdzenia 
>icia przez policję , winnego niezwdoeznie w y- 
lalić ze służbę i sprawę oddać do prokura- 
orji. Minister przypuszcza, że to rozporządze- 
lic- uwolni go na przyszłość od podobnych in- 
erpeiacyj. Nagłość odrzucono 113 głosami 

ć jrzeciw 112, a wniosek odesłano do komisji 
tdministracyjnoj.

^RESZ TO W A N IA  N A  ŚLĄSK U  OPOLSKIM.
Pos. Skowronek (Ch. D.) uzasadniał nagłość 

£ wniosku w sprawie aresztowania P olaków , 
tam ieszkałych na Śląsku opolskim  przez wla- 
Ize pruskie. Mówca wskazuje, że masowe are- 

ź  sztowania Polaków przez władze pruskie ma- 
ą na celu steroryzowame ludności polskiej

A w a n s e  o f i c e r s k i e
W czoraj ukazał się Nr 32 „Dziennika Personal­

nego", specjalnie poświęconego awansom oficer­
skim i zawierającego 1G27 nazwisk oficerów awan­
sowanych.

Generałem broni został tylko jeden generał dyw. 
Żeligowski Lucjan, inspektor 2 armji.

Generałami dywizji dziesięciu generałów bryga­
dy: Hubiszta Jan, dowódca 0 . K. Toruń, Malczew­
ski Juljusz, dowódca 0 . K, Lwów, Berbecki Leo::, 
dowódca O. K. Grodno, Kaczyński Antoni, zasręp- 
ca gen. inspektora artylerji, Pogorzelski Eugenjnsz 
zastępca dowódcy O. K. Łódź, Konarzewski Daniel 
dowódca O. K. Warszawa, Fara Wacław, dowód­
ca dywizji, Jung Władysław, dowódca dywizji i 
Dzierżanowski Kazimierz, dowódca 28 dywizji 
warszawskiej.

Nań to około 100 podpułkowników zostało puł­
kownikami, przeszło 200 majorów podpułkownika­
mi, kilkuset kapitanów majorami i około 1000 pu-
ruozirków na kapitanów względnie rotmistrzów.

* -* *
P. Stefan Kotarski, pułk. sztabu gon. i  szef od­

działu V oświadczył w wywiadzie dziennikarskim, 
ze pierwsze prace przy awansach dały ogromną 
sumę. doświadczeń, których dotychczas brakowa 
ło zupełnie. Tem właśnie tłumaczy się to, że opra­
cowanie obecnych awansów kosztowało bardzo 
wiele truuu wszystkich, którym przy tem przyszło 
pracować. Doświadczenia powyższe będą wyzyska­
ne przy awansach następnych. Będą miały wpływ 
na zamierzoną już oddawna rewizję przepisów o 
kwalifikowaniu oficerów w kierunku ich uproszcze­
nia i  wprowadzenia większej jasności i  przejizy- 
stości. Dałej można będzie wprowadzić ściślej, niż 
obetnie, określony system w wykonywaniu prac 
awansowych, ponieważ dotychczas nie było w na­
szej armji ani tradycji, ani praktyki w tym Łie- 
ninku.

Przy awansach przyświecał obecnie sysiem 
francuski wobec lego, że przy jęły jest on w ca łe j! 
armji w dziedzinie zarówno organizacji, jak wy 
chowania i wyszkolenia korpusu oficerskiego.

zasiłek dla „chudego literata", a nawet i  w końcu 
tego roku zabezpieczała mu jedną bułkę codzion- j 
nie.

Dalszy gwałtowny spadek marki z każdym 
ctniein obniżał wartość tej „em erytury", aż wresz­
cie całoroczna renta zrównała się z wartością jed­
nej zapaild. W  r. 1923 już jej nie odbierałam, stała 
się bowiem ciężarem, zwłaszcza, iż formalności to­
warzyszące jej odbieraniu narażały na dotkliwo 
straty materjalnc. Trzeba było z kwitem ostemplo­
wanym 'chodzić do urzędu parafjalnego, do biura 
naczelnika sekcji VI magistratu, następnie do bu­
chaltera funduszów zapisowych, króry przeprowa­
dzał wypłatę w księgach i dawał przekaz do kasy. 
Traciio się na tem conajnmiej godzinę czasu, a 
nieraz dwie i trzy, jeżeli nie zastało się którego 
z urzędników i jeżeli był ścisk przy kasie.

Ponieważ zaś w ciągu jednej choćby godziny, 
nawet literat może zarobić tysiąc razy więcej, niż 
wynosi renta całoroczna, przeto nie stać mnie i 
dalej na korzystanie z fundacji ś. p. Prószyńskie­
go. O czcm czuję się w obowiązku zawiadomić 
Świetną Radę, aby mogła rozporządzić moją rentą 
w sposób, jaki uzna za właściwy.

Kazimierz Bartoszewicz.

NA DOBRY FGiiTEPIAW L*JB PIANINO NIE ŻAŁUJCIE PIENIĘDZY I
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rozdziału między ubogich 5.250 miljonów, Korni-! wypadek kradzieży, przyczem jak dotąd, uyniie 
tekowi w Kozach 200 mil., Zakładowi sierot w uiają tylko „nieznanych sprawców". W dniu dzi 
Oświęcimiu 250 mil., dla Amhułatorjum PP. Eko-1 siejszym doniosła Agata Trzetocka, iż ze strychu 
liomek 150 mil,, dwom kuchniom dla inteligencji jej w kamienicy przy ul. Szlak 33 skradziono bie-

J  SŁOWACKI.

fospamnij Ty o nas, o wspomnij!..
...O! Polsko! Polsko! Święta, Bogobojna! 
Jeżeli kiedy jasna i spokojna K
Obrócisz twoje rozwidnione oczy 
Na groby nasze, gdzie nas robak toczy, 
Gdzie urny prochów, pod wierzby wiosenne, 
Skryły się dumać, jak łabędzie senne .. 
Polsko Ty moja! gdy już nieprzytomni 
Będziemy'... wspomnij ty o nas’ o wspomnij! 
Wszak myśmy zrobili z twego nazwiska 
Pacierz, co płacze i piorun, co błyska, j 
A dosyć, że tam się zastanowisz chwilę, /  
Jaka tam cisza na naszej mugile, . *
Jak się wyaaje przez Boga przeklęta,
A  nie zapomnisz ty o nas, o Święta! /

(Z „Poematu Piasta Dantyszka herbu 
Leliwa o Piekle").

300 mil., na zaopatrzenie ubogich w bieliznę 2 mi- 
ljardy i na zaopatrzenie w obuwie 4Ak miłjanln, 
na akcję ratowania dzieci 3 K  miliarda, na węgle 
dla ubogich z dostawą do mieszkań 1 milja-rd, dla 
kuchni studenckiej S. Samuel i 200 mil., herbaciar­
niom 300 kg cukru i S00 mil. (w tem 500 mil. na 
zupy), dla Ochrony • kobiet 250 mil., dla szwalni 
dziewcząt, przy ul. Mikołajskiej 500 mil., dla schro­
niska Br. Alberta 500 mil., dla domu noclegowego 
przy 111 moście 100 mil., na opiekę nad bezdom­
nymi chłopcami 100 mil., Bursie akademickiej przy

liznę wartości 500 miljonów.
(w) CZYJA  BIELIZN A ? Piąty komisarjat poli­

cji (Podgórze) zakwestjonował u jednego z „pase 
rów " bieliznę, znaczoną monogramem K. B. Bieli­
znę tę można oglądać w biurach V komisarjatu.

(w) Z KRONIK] KRA D ZIEŻY Lciserowi Melle­
rowi, kupcowi, skradziono w czasie pobytu w mio- 
dosytni Spiry przy ul. Krakowskiej walizę ze 
szczotkami i pędzlam wartości 300 miljonów.

(w) M IŁY GOŚĆ. Stofanja Markheimowa donio­
sła policji, że wczoraj zgłosił się do jej mieszkania

ul. Garbarskiej 500 mil., Zakładowi kalek na Bli- 1 jakiś nieznany mężczyzna i oświauczył, że ebee 
clni 100 mil i 100 kg kaszy. Z powodu wyjątków.^ zobaczyć się z jej mężem. Ponieważ nic było go 
nędzy 6-eiu osobum po 50 mil., jednej 80 mik, jed- w domu, ośw ndczył, żo napisze do niego k a r t k ę ,
nej 25 mil. Oprócz tego rozdzielono pomiędzy za 
kłady dobroczynne 41 ton węgla i 3 wagony drze­
wa opałowego. —  Książę biskup Sapieha, prezes 
R. K. B., Tadeusz Rżąca, skarbnik R. K. B.

W SPRAW IE MIESZKAŃ DLA OFICEROW.

którą też pozostawił. Jakież byio jeinab zdzinie- 
rie  Markueimowej, gdy zauważyła, że wraz z go­
ściem „oddaliły się" również z domu jej dwie łyżki 
srebrne, nóż i widelec.

w) AMATOR NASION. Policja przyaresztowala

J KROMKA
Kraków, 5 kwietnia.

MUZYKA KOŚCIELNA. W  niedzielę 6 bm. w 
kościele św. Piotra podczas mszy sw. o godz. 12-ej 
orkiestra G p. a. p. pod kicgdlkapclm. dyr. Slobo- 
dziana wykona utwory relig, Tliome, Bacha, Schu­
mana i  Słobodziana. Solo p. Michalski.

Z POLSKIEJ AKADEMJI UMIEJĘTNOŚCI. — 
Posiedzenie wydziału filologicznego odbędzie się 
w poniedziałek 7 kwietnia o godz. 5 po poi P o­
rządek dzienny: Dr Józef Gołąbek: „Pan Tadeusz 
w przekładach słowiańskich". Potem odbędzie się 
pos i ed z en i e adm in Ls tratw in e.

22.700 A KCYJ BANKU POLSKIEGO SUB­
SKRYBOW AŁ KRAKÓW . Według ostatecz.nyeh 
obliczeń oddziału krakowskiego P. K. K. P „ ilość] 

Jak już donieśliśm y w  numerze w c z o r a j- ! subskrybowanych w Krakowie akeyj Banku Pol-, 
szvm , w ojsk ow y  sąd ok ręgow y  w W arszaw ie, i skiego wynosi 22.700 sztuk. Na cyfrę tę składają 

'p o  pow tórnem  rozpatrzeniu spraw7y W ieczór- w  prywatnych osób,, oraz instytucyj finan-
kiew ic a i BatdiiAretra w vd a> w v-rik  Oba i 0 - SJwy.ch 1 F a l o w y c h .  Największy ruch subskry- 

( , Ł  ̂ \ . .• ‘V* ^ * i * • i bontów zaznaczył s-ię w ostatnich trzech dniach.
i skarzem zosrali uwolnieni od zarzutu zbrodni ^  PROj e k  r  BUDŻETU GMINY M. KRAKO-
zn machu na Uniwersytet warszawski, nato- W'a  NA ROK 1924. Prezydent Fedorowicz roze-
miast sąd uznał za udowodnione zarzuty co do sial do członków Rady miejskiej projekt budżetu
utworzenia zrzeszenia zbrodniczego, które na rok 1924. Projekt opracowany jest we frankach
przygotowywało liiaterjały w ybuchow e i pepel- złotych n i  podetawię przeliczenia waloryzacyjnego

PD B lo k u -  
nn W ip cm rk iew iu n  i Basifekisso

Odnośnie do pisma z D., O. K. w Krakowie w spra- 1 Bolesława Mruka, lat 17, który z wozu stojącego 
wie kwaterunków wojskowych, zamieszczonego w na ul. Łobzowskiej, skradł worek nasion i drzwicz- 
krouicc „N owej Reform y" z 3 kwietnia br. otrzy- k ; żelazne do pieca na szkodę Bronisława Zborow- 
mujemy z prezydjum m. Krakowa następujące w y­
jaśnienie:

Magistrat m. Krakowa był zawsze i  jest w całej 
pełni świadom, że armię polską winno cale społe­
czeństwo otaczać troskliwie swą aiomoeą i opie­
ką i na każdym też kroku tę zJEadę wyraźnie i  
czynnie dokumentował Mimo to jednak nie mógł 
w żaden sposób uczynić zadość żądaniu dostarcze­
nia kwater w drodze przymusowej, żądanie to bo­
wiem, zdaniem magistratu, nie znajduje uzasad­
nienia w granicach obowiązującego obecnie usta­
wodawstwa. Zresztą wedle pisma p. ministra spraw 
wojskowych z 24 marca br. L. dz. 6158 zasadni­
cze rozstrzygnięcie danej sprawy nastąpi w naj­
bliższych dniach w drodze zarządzenia minister­
stwa spraw wewnętrznych.

W  tym stanic rzeczy odezwy do mieszkańców 
miasta o zgłaszanie wolnych mieszkań w celu wy­
najęcia ich oficerom w drodze dobrowolnej umo­
wy, nie wydal magistrat dotąd dlatego, gdyż był 
przekonany, że tut. Komenda obozu warownego 
wejdzie na drogę, jaką obrała Ku men da wojsko­
wa m. st. Warszawy, t-j. że sama odnośny apel do 
ludności wystosuje. Ponieważ tut. Komenda obozu 
warowmego tej drogi dotąd nie obrała, przeto za­
rządzam bezzwłoczne uskutecznienie tego przez 
magistrat. —  Prezydent miasta: F e d e r o w i c z .

KONCERT POPOŁUDNIOWY, który pod nazwą 
„podwieczorku artystycznego" staraniem Związku

skic-go sekretarza Rady powiatowej w Krakowie.

Z kraju i ze świata
O UCZCZENIE PAM IĘCI SŁOWACKIEGO. Na

posiedzeniu warszawskiej Rady miejskiej przew. 
wiceprezes Wilczyński odczytał pismo prof Halina 
ze Lwowra, przypominające Radzie miejskiej sto­
licy 75-tą rocznicę śmierci Juljusza Słownaćkmgo. 
Dalej prof. Halin komunikuje, żo we Lwowie utwo­
rzył się komitet wzniesienia wielkiemu poecie pom­
nika w grodzie nadpełtwiańskim i wzywa wszyst­
kie miasta polskie do współdziałania w dzieło 
godnego uczczenia pamięci wieszcza.

Rada na wniosek przewodniczącego postanowi 
la rozesłać odpisy listu prof. Halina redakcjom i 
uczciła pamięć twórcy „Króla-Ducha" przez po­
witanie.

OBNIŻENIE PŁAC ROBCTNIKOM TRAM W A­
JOWYM W W ARSZAW IE. Z powrodu niedoborów 
w zarządzie tramwajów miejskich, dyrekcja, juk 
nam z Warszawy telefonują, wymówiła zbiorową 
umowę na przeciąg trzech miesięcy. Z powodu 
niopodnitsiema cen biletów tramwajowych ostatnie 
o 3 2 % , uregulowanie budżetu stało się rzeczj' 
niemożliwą, to też dla wyrównania budżetu nastą 
pić ma więc obecnie przez obniżenie plac robot­
ników".

KTO KORZYSTA Z ULG PASZPORTOWYCH?
dziennikarzy poLkieh odbędzie się w niedzielę, 1 1 „Expres.s Poranny" podaje wiaoomość, że słynna 
bm. w sań restauracji „Udziałowej", posiada boga-| warszawska diva operetkowa, Lucyna Messal

nienia zam achów bom bow ych  na objekty ko­
lejowe oraz na P. K. U. w Częstochowie i P.ia- 
łymstoku. Wobec tego sąd skazał obydwóch 
oskarżonymi na w ydalenie z armji i karę śmier­
ci przez rozstrzelanie, przyczem  W ieczork ie­
w icz ma b y ć  rozstrzelany pierw szy.

*
* *

W  dniu wczorajszym na początku obrad 
obrońca major Zieliński poprosił o glos i o- 
świadczył, żo w  wczorajszem wydaniu „Dwti- 
groszówki" ukazała się ordynarna napaść na 
mego z powodu jego przemówienia. Wobec tej 
napaści obrońca prosi o w ytoczenie śledztwa 
sądow ego, a jednocześnie zapowiada skargę 
przeciwko sprawozdawcy „Dwugroszówki'*' Ju­
noszy Gzowskiemu.

W  rezultacie prosi obrońca o dołączenie do 
sprawy dokładnego stenogramu jego wczoraj­
szego przemówienia.

Sąd przycby lił się ca łkow icie do prośby o- 
brońcy .

,OSTATN IE SŁ O W O " SK A ZA Ń C Ó W .

marek polskich z dnia 25 marca br. w stosunku 
1,800.000 mk. za 1 frank. Do projektu dolączece 
są krytyczne uwagi na przedłożony budżet oraz 
wnioski w sprawie pokrycia powstającego niedo­
boru, który wyniesie za 1924 rok 1,402.328 fran­
ków złotych, co daje w markach polskich sumę 
2.524.1S9jS21.000 mk.

Projekt budżętu przedstawiony zostanie na naj- 
bliższem posiedzeniu Rady miejskiej, poozem ode- 

_ siany zostanie do komisji budżetowej, która, w ści- 
I śle oznaczonym terminie przedłoży Radzie miej­

skiej konkretne wnioski co do projektu budżetu.
Na pokrycie niedoboru projektuje magistrat na­

stępujące środki:
1) podwyższenie stopy procentowej podatku cd 

lokali;
2) podwyższenie stopy podatku od towarów;
3) podwyższenie stałych opłat za użycie rzeźni 

miejskiej i chłodni, oraz stałych cplat na targo- 
tvicy.

Pozatem zdążają wnoLki magistratu do tego, 
aby wszystkie miejskie zakłady przemysłowe da­
wały w złotych polskich conajmnicj taki dochód, 
jakie dawały przedsiębiorstwa te przed wojną w 
koronach. Nadto przebija się w przedłożeniu budże- 
towem tendencja, aby miasto, które ograniczało

Przed wy rokiem , po przem ów ieniu obrońców , sję dotąd fylko do pokrywania bardzo wysokich 
sąd udzielił g łosu  podsądnym . Oskarżony por. kosztów" administracji, przeszło na realną drogo, 
Bagiński w „ostatn iem  słow ie11 ośw iadczył, iż w| gospodarce miejskiej. vryrażę.jąc,ą się w koniecz- 
do żadnej w iny nie poczuw a się, a pow ołu jąc l nych inwestycjach, bez których ludność miasta
się na sw oja  nienaganną przeszłość i działał- j obejść sie nie nraże. ______  '
neść v." duciiu szczerze nalrjotveznvm , —  pro-  ̂ROLA M. ZAKŁADÓW  AFRO\\ IZACYJ-
si sad o w vrok  spraw ied liw y." “ LM C H ; ^ oraj, V  '’ -'10, -ię u ^ a I'1 _ J _-■ -ŁS konirolnej dla zbadania ksiąg miejskich zaklauów

D rugi oskarżoy, ppor, W ieczorkiew icz, zrzekł aprowizaoyjnycli pod przew. r /m . Schrieidra. Na­
się „osta tn iego  s łow a". czelnik biura aprowizaeyjnego p. CwiertniewTz
_____________________________________________________ _ j przedłożył sprawozdanie kasowe zakładów apiowi-

zacyjnych i kuchni obywatelskich za r. 19-23. fcpra-

Z rze ize M t s it enierytarg i ik r n d t l f i  du. Komisja stwierdziła, 'że gmina m. Krakowa
Zasłużony literat i  publicysta Kazimierz Bar­

toszewicz wystosował następujące pismo do kra­
kowskiej Rady miejskiej:

winna jest obecnie zakładom aprowumoyjiiym r.a 
opał, dostarczany dla szkół 105 miljardów, wsjju- 

I tek czego miejskie zakłady aprowizacyjne nie mają 
potrzebnego kapitału do obrotu i na nabycie węgla 

Świetna Rado! Ś. p. Ludomir Prószyński o ldał z kopalni jaworzyńskiej, gdyż winne są kopalni 
pod spiekę gminy m. Krakowa fundusz, z którego tej 40 miljardów marek za węgiel. Spodziewać się 
odsetki przeznaczył na dwie dożywotnie renty dla należy, że irminn iv najbliższym czasie ureguluje 
zasłużonych literatów polskich. Komitet zarza Iza- [ ! ei) ńtug i umożliwi dal-zą akcję aprowizacyjną 
jacy tą fundacją jednomyślną uchwalą z 
w
Umiej

    o - »• w *. o v i
d 28-^0 j wniosek radcy m. Sclineidra. posta-

, , „ , * ALn,inw:; ' Jiawiono zwiedzie z.Uilady aprowizacyinc, tj. sklacitrześnia ID16 r., powzięta na wmosok Akademii • v . . — . . , .L, , . t ............................................... , . węgla i drzewa, piekarnie i kuelmie obwwatelokic.
jmiejętnosci, jyUną z tych rent, wynoszącą rocznie ^ a0skufek inlerpelaeji jednego z członków komisji,

1896 koron, przyznał podpisanemu.
Oczywiście szczerze byłem wdzięczny Komite­

towi nictylko za samą rentę, stanowiącą bądź co 
bądź poważny zasiłek w szczupłymi budżecie pol­
skiego literata, ale i za zaszczytne uznanie skrom­
nej mojej działalności na polu literatury ojczystej.

W  r. 1921 wskutek przeliczenia koron na marki 
renta, wynosiła już tylko 1327 marek, płatnych po 
332 mk. w ratach kwmrtałnych. Mimo to i mimo 
nieustannego spadania marki jeszcze z początkiem 
owego roku kwota U stanowiła jeszcze pożądany

w sprawie zarzutów" podniesionych co do gospo 
darki w zakładach, wiceprez. Wielgus odjKiwm- 
d »a ł, że dochodzenia w tej sprawie się toczą i z 
chwilą ich ukończenia przedłoży odpowiednio spra­
wozdanie komisji konirolnej. Sprawa ta, jak rów ­
nież wnioski komisji rewizyjnej w sprawie udziele­
nia absolutorjum na zamknięcie kasowe za rok 
T923 wejdą w najbliższych dniach na pełne pesie- 
dzeme komisji aprownzacwjnej.

A K C JA  RATUNKOWEGO KOMITETU BISKU ­
PIEGO. Od dnia 11 do 31 marca br. udzielono na- 
steDuiacYch zaoomórr: Kom iiet«m narafialnvm do

ty i urozmaicony program, na który składają się 
występy pierwszorzędnych sił artystycznych nar 
szego miasta.

A mianowicie prof. Władysław K o z ł o w s k i ,  
sławmy wirtuoz i pedagog, b. nadworny skrzypek 
w Petersburgu wykona szereg uturorów koncerto­
wych.

P. Marjan S o b a ń s k i ,  artysta i ulubieniec ope­
ry poznańskiej, w y k on a  swym wdelkim, dźwięcz­
nym bas-ba-rytonem szereg aryj i pieśni.

Recytacja utworów poetyckich Wierzyńskiego 
i Stwory przez świetną dekkimatorkę, p. Irenę Gą­
siory, produkcje taneczne warsz. artystki pni Sta- 
liiszkiewiczowcj, oraz krótki wykład uczonego 
grafologa prof. Gralskicgo p. t. „Pięciominutowa 
lekcja praktycznej grafologu51 dopełnią programu, 
którego podstawę stanowią, jak zwykle, produkcje 
konoertowm mistrzowLiej orkiestry 20 pp. pod oso­
bistym kior. kapelmistrza Juljusza. Szreycra. Or­
kiestra wykona kilka niegranych w Krakowie 
utworów.

Początek koncertu o godz. 4 ^ . .  Wstęp na salę 
1 miljon marek.

WALNE ZGROMADZENIE TOW. HIGJENTCZ 
NEGO odbędzie się w Krakowie 9 kwietnia o g- 6 
wieczór w sali posiedzeń magistra tu.

INWALIDZI I SKŁAD SOLI. W  Krakowie ma 
byó kreowany hurtowny skład soli. Inwalidzi re­
flektujący zechcą zgłosić się do Związku niwah 
clów wojennych (Podzamcze 30) najdalej do 10-go 
kwietnia br.

ZBiORKA NA POWODZIAN. Polski Czerwony 
Krzyż okręgu krakowskiego chcąc przyjść ' po­
mocą nieszczęsnym ofiarom okolic dotkniętych po­
wodzią, urządza zbiórkę w pon iedzialek, tj. 7 bm. 
Zwraca się z gorącym apelem do szerokich warstw 
społeczeństwa a jak najofiarniejsze ipoparcie po­
wyższej akcji przez składanie datków na ten cel 
w wysokim stopniu szlachetny i humanitarny. Nie*- 
cliaj każdy w miarę możności rzuci grosz i przy­
czyni się do otarcia łez niedoli.

POMYŁKA W  KOSZTACH UTRZYMANIA. —  
W ojewództwo krakowskie komunikuje: W ostaf- 
n-iem obliczeniu komisji lokalnej w Krakowie dla 
badania zmian kosztów utrzymania, która odbyła 
posiedzenie dnia 1 kwietnia br. zaszła pomyłka 
pisarska o tyle, że podana cyfra wzrostu kosztów 
utrzymania za cały miesiąc marzec br. wynosi nie 
5179% , lecz 3‘26% .

W YKRYCIE SKŁADU MATERJALOW W Y ­
BUCHOWYCH. Jak już donieśliśmy, podczas re­
wizji dokonanej przez policję na strychu kauneni- 
ey przy ul. Kochanowskiego, znaleziono znaczne 
ilości malerjałow wybuchowych, między innemi: 
djuamit, ekrazyt, lonty, proch w woreczkach, gra­
naty ręczne itp W związku z tem odkryciem are­
sztowano mieszkańca kamienicy przy ul. Kocha­
nowskiego p. Abfamowioza. Innych aresztowań do 
tej pory nie było. Sprawa przedstawia się zagadko­
wo i dlatego przedwozesncm byłoby wydawanie 
jakichkolwiek sądów, zanim nic zostanie ukończo­
ne śledztwo.

R. Abtumowieza cJ$tawkmo do więzienia śled­
czego w sadzie okręgowym kurnym.

Z POWODU PRZEPEŁNIENIA WIĘZIEŃ K R A ­
KOWSKICH przy ul. Senackiej aresztanei urzą­
dzili w dniu wczorajszymi demonstracyjne krzyki 
i hałasy, bijąc sprzętami wiąziennemi o mury Z 
powodu wielkiego hałasu prowadzenie rozpraw 
natrafiało na przeszkody, a przed więzieniami gro­
madziły się masy osób, dopytując sięk z zac-ieke- 
wieoiem o przyozynach niebywałego tumultu.

(w) SYSTEMATYCZNE KRADZIEŻE BIELI 
ZNY. Złodzieje nasi zabrali się ostatnio do stry­
chów, któro systematycznie okradają z bielizny. 
Kroniki policyjne notuią prawie co dzień jakiś

otrzymała paszport ulgowy za granicę za 25 zło 
tyc-h. Z uwagi na to, żc kontyngent paszportów 
ulgowych na Warszawę wynosi 250 sztuk, udziele­
nie paszportu ulgowego osobie, która znaną jest w 
stolicy jako bardzo zamożna, należy uważać zr 
rzecz niewłaściwą.

t a j e m n ic z a  t r u p  s a m o b ó j c y  w  p o c i ą ­
g u . W  pociągu, przybyłym z Krakowa znaleziono 
wczoraj na dworcu towarowym we Lwowie leżą­
ce w ustępie wagonu II ki. zwłoki mężczyzny, li­
czącego około 30 lat. Zastrzelił się z rewolweru 
belgijskiego G-strzałowe-go, który trzymał zaciśnię­
ty kurczowo w dłoni. Strzał skierowany był w pod­
niebienie, a kula utkwiła w mózgu. Nńe znaleziono 
przy samobójcy żadnych dokumentów, znaleziona 
jedynie jakaś katrka świadczyłaby, że pochodzi z 
Jarosławia. Był wyznania mojżeszewego. Zwłoki 
odstawiono do inst. med. sad.

ZW IERZYNA W YGINĘŁA. Z południowych fibjj 
wiatów województwa kieleckiego donoszą o m.mo- 
wem padauiu zwierzyny wszelkiego rodzaju. Ginę­
ły sam y, zające i kuropatwy. Biedne zwierzęta 
ginęły nie wskutek epidemji. ale jioprostu z głodu. 
Po kilkudniowej odwilży utworzyła się w lasach 
i na polach twa.rda skorupa lodowa, która uniemoż­
liwiała dotąd zwierzynie wyszukanie pokarmu: ko­
rzonków i uschniętych zdziebieł przeszłorocznej 
strawy. <

ZWŁOK Ś. P. KPT. PRUSINOWSKIEGO, krńryi 
zginął Logiczną śmiecia jako ofiara wylewu Warty 
przy pełnieniu obowiązków służbowych, do tej po­
ry nie zdołano znaiezć.

Kapitan Prusinowski Czesław, syn znanego bu­
downiczego, dziś przemysłowca w Kruszwicy, nro-l 
dził się w 1893 r. Wzięty do wojska niemieckiego,! 
bmrze udział w walkach na froncie zachodnim ko-! 
lejno w artylerji i w lotnictwie jako obserwator, 
a później jako saper. Dosługuje się szarży leutnan-i 
ta i zostaje odznaczony wieloma niemieckiemi o r -: 
derami W końcu 1918 r. i początkiem r. 1919 jest 
jerlnym z organizatorów powstania w Kruszwicy. 
W 1 iltym 1919 r. jako szef sztabu grupy gen. Ko-i 
ńarzewskiego, wyrusza pod Lwów, gdzie potem' 
obejmuje kompanję saperów. Następnie jako ło- 
wódca koinpanjL 14 bataJjonu wyrusza na frant 
u.-mhcdni i bierze udział u e  wszystkich walkach. 
Odzma-cza się wraz z całym 14 bataljonem pod Oku- 
nie.wem w walkach o Warszawę. Za bój pod Oku- 
niewem 14 ba.t-aljon saperów otrzymuje „Yirtuli Mi- 
litari" na sztandar. Jest to jedyny bataljou sape­
rów, tak wysoko w Polsce nagrodzony.

UCIECZKA KOMUNISTKI W  TOKU ROZPRA­
W Y  SĄDOWEJ. Z Warszawy telefonują nam: W, 
toczącej się obecnie przed sądem okręgowym war­
szawskim od 10 dni rozprawie przeciwko 31 człon­
kom organizacji komunistycznej zaszedł wczoraj 
wypadek ucieczki podsądnej. Oto na przepobiimioj 
ławie oskarżonych stwierdzono brak podsądney 
Anny Rosenbaum, która odpowiadała z walnej 
stopy za kaucją. Sąd rozesłał za Rosenbaum ową 
listy gończe.

ZNALEZIENIE ZWŁOK BARONA HOLENDER­
SKIEGO. Na wybrzeżu sopockiem wyłowiono w 
tych dtu-ach zwłoki jakiegoś mężczyzny. Przy, 
zwłokach znaleziono dowody osobiste, stwierdza­
jące tożsamość osoby barona holenderskiego, który 
w ub. roku znikł bez śladu Wdrożono energiczne 
śledztwo w celu wyjaśnienia lej zagadkowej śmier­
ci. '!

PROCES PRZECIW MINISTROM BUŁGAR 
SK1M. Dnia 20 marca rozpoczął się w Sofji pro-, 
ces polityczny przed trybunałem stanu przeciw 10 
członkom b, gabinetu Stambulińskicgo Akt oskar­
żenia za "zuca tworzenie ta-jnyeh oddziałów zbroj­
nych, składanie przysięgi na wierność tajnej or-] 
ganizacji pod karą śmierci i utworzenie komitetu
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3yk;atury chłopskiej, mającej na celu ujęcie całej 
wiadzy w swoje rcee i zmianę formy rządu, R oz­
prawa toczy się wśród wielkiego zainteresowania. 
Oskarżeni nie przyznają się do winy i odpowie­
dzialność składają na nieżyjących juz przywódców 
Stambuiiń.-l iego i Daskulowa.

ZMARLI:
—  Ś. p. Jan Wiktor R a c i b o r 0 w s k i, wła­

ściciel dób Bcrcsteazko i Doraźni na Podolu, zmarł 
1 kwietnia we Lwowie.

Zaprzeczenie dymisji 
ministra spraw zagranicznych
Jak z Warszawy, donoszą, z prezydjum Rady 

ministrów w komunikacie oficjalnym zaprzecza 
pogłoskom o dymisji ministra spraw zagra­
nicznych hr. Zamoyskiego.

.1 *

2  K B  A K O W S K IC H  ^ E A IR C W

Z ihATRU IM. GŁOWACKIEGO. Dzisiaj wieczo­
rem o rouz. Sej uroczysty wieczór, urządzony dla 
uczczenia 75 rocznicy zgonu Juljusza Słowackiego. 
Fia progJwi wieczorni poprzedzonego słowem wstęp- 
ucin K. U Rostworowskiego złożą się: recytacjo n.ij- 
lehiicjs/yi-h wy i sików i drobniejszych bryk wieszcza, 
ilustrowano muzyką według wyboru p. K. filacrbolda, 
itt'.rurami: Okopina, Seliuii tut,'Liszta i kompozytorów 
nowoczesnych.

1. Konstamja Bcónarzewska po powrocie z urlopu 
ttkazc się pe»ws>zy raz na naszej scenie w sztuce A, 
Bisson‘a „Rani X ,!.

„FROFt- SOR LENOW11 W „B \GATELI“ . Atrn 
kcyjtia sztuka Karcn Bramson „Profesoi Kłcnow", 
♦Liftiijąca w momenty o niezwykle siłrmtn dramatycz­
ne m napięciu, ściąga do ..Bagateli11 licznych widzów 
z kół kulturalnej publiczności.

Znakomita gra artystów podkreśla walory tej sztu­
ki niezwykli interesującej psychologicznie.

..Profesor Kknow11 ukażo się dzisiaj w sobotę oraz 
jutro w niedzielę. Początek przedstawień wyjątkowo 
o godz. 71: wieczór.

Dzisiaj w tobolę 5 bm. o godz. 4 po poi. wesoła 
komedja Lngla Przyjaciółka pana ministra11, która 
itzięki owej dowcipnej akcji i pieprzykowi aktualnej 
satyry, zdobyła w „Bagateli11 tak wielki sukces fre 
kwcacyjny. \V roli tytułowej p. Janina Wenticz. Peł­
ną tcminuamentu cioiię gra p. Ordyńska, ministra zaś 
p. Kwiatkowski. Ceny zniżone.

W niedzielę 6 bm. o godz. 4 po poi. ukaże się w 
„Bagateli11 po cenach zniżonych świetna komedja 
Yerneuika „Jabłuszko11 w znakomitej premjerowej ob­
sadzie.

VII REWJA CENZURALNA ukaże się w- „Bagateli" 
po iaz pierwszy w sobotę 5 bn: o godz. 10B0 wie­
czorem. Clou icj rewji stanowi jednoaktowy obraz 
. DÓ' : dasil:, pióra znanego literata krakowskiego p. 
Jaba-Śmieebowskiogo z muzyką Juljusza Lea. W roli 
Szukli bohaterki diamatu wystąpi p. ZofjU Grabow­
ska, która zaprezentuje się nam jako tancerka wyko­
nując „taniec 7. szalami'1, Taniec wschodni odtańczą 
pi Głogowska. Kownacka Miedzińska, Rtlla i Wa­
lewska. Taniec kapłanek pp. Kownacka i Rella. Tańce 
układu znanego Lal cl mistrza J. Nowotarskiego. De­
koracje. przedstawiające wnętrze świątyni Sziwy, pro-

!cktował i wykonał artysta malarz p. Szara. W wy 
tonaniu „Deradasi" biorą udział pp. Ordyńska, God­

lewski, Batsclika, Wysocki. Ponadto ukaże się JPar- 
tja marjasza", tragedja damy coeur z pp. Skalską, 
.Modzelewską Józefą, Pietrurzyńskim, Winklerem i 
Wysockim.
1 Humor reprezentować będzm wesoły sketsh „Hotel 

Wane" w Wj.ion.u.u pf Horeckicj, Modzelewskiej Ma- 
rji. Frenkla, ttatsebki, Szuberta. Zbuckicgo.

Ż OPERETKI. Niezwykle n.„cresująco zapowiada 
się repertuar najbliższych dni. W niedzielę 6 bm. o 4 
po poi. ciesząca Bię tak nadzwyczajną popularnością 
„Kiórnwa przedmieścia11. Vv niedzielę o 8 wieczór i 
w poniedziałek 7 vm. o 8 wieczór tak entuzjastycznie 
przyjmowana i stale wypełniająca po brzegi salę „Ma- 
damo Pompadour11.

'
X X  PORANEK SYMFONICZNY ze znakomitym 

dyrygentem P Sterniichem-Vałcrociaią odbędzie 
6ię w niedzielę 6 bm. W  programie oprócz Beetho- 
vena i Wagnera wykonany będzie słynny „Don 
Juan'1 Ryszarda Straussa.

SŁAW NY K W ARTET CZESKI SEVCIKA od­
będzie się we środę 9 bm. w teatrze im. Słowackie­
go o godz. 8 wieczór.

ZEBRANIE TOW ARZYSKIE z programem ka­
bur- tewym w Związku artystów i plastyków przy 
placu św. Ducha dnia 5 bm. o goJz. 9 wieczór.

Arbitraż Lfgl Hu-o^óa
u  perM ccjacli pclnto-nltmiccKicii

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszaw a, 5 kwietnia. Ministerstwo spraw 
zagranicznych zdecydowało się, jak słychać, 
przyjąć arbitraż delegata Ligi N arodów  w per­
traktacjach polsko-niem ieckich, które mają być 
wznowione w tycli dniach w Wiedniu. Arbitraż 
odnosi się do tych spraw, k ióre  nie zostały 
rozwiązane podczas rokuwań drezdeńskich i 

warszawskich. Przewodniczący delegacji pol­
skiej na konferencję wiedeńską, p- Prądzyński, 
w y jecha ł w cora j do W iednia.

«■ . Jfl s
S w i a d c m  e  f & t s g y w e  

p o d o j fE S R 11̂  s c M e c k i o
W'arszawa, 5 kwietnia (PAT). „Polska Zbroj­

na11 w jednym z ostatnich numerów omawia

biegłym kwartale na pokrycie różnych podatków, 
dalej subskrypcja na Bank Polski, pożyczki koic- 
jowe, obligacje dolarowe i w. i., zużywających 
każdy wolny kapitał —  przybyła w ostatnich 
dwóch tygo-lniach jeszcze jedna, a mianowicie ka- 
tastrora spekulującego na franku francuskim fi­
nansowego świata wiedeńsruego.

Giełda wiedeńska, na której notowanych jest 
wielo papierów polskich, zgrała się na franku 
francuskim do ostatniego centusia (podobnie zre- 
sź1;!, jak i prawic wr/y-dkic inne giełdy europej­
skie) i obecnie mu*d na gwałt wyrównywać zobo­
wiązania, tem baidziej, iż dalsza zwyżka franka 
francuskiego straty spekulantów wiedeńskich z 
każdym dniem p-omnnżn. Chcąc się wuęc uchronić 
przed tomi s*ratajul, iriofortuind „frankofebi1' 
rzucili na rynek poważne partie papierów dywi

Papiery dywidenaowe w W a rsza w ie
z dnia 5 kwietnia 1994 r.

W tysiącach mares yoUkich 
TransakojęA K C J E :

Annk Handlowy . • 
Kank Zw. Sp. Zar.
C e g i e l s k i .....................
1‘arowozy . . . . .  
Staraekowfce . . 
/ .S e le n le w s k i  . . . .  
Żyrardów . . . .  
jaaljcrl.usck . . 
Nafta B o k i u i  . , 
Spirytus . . .% 
Chodordw . , . 
Cmiefów . . . .  
\ c in :l  . . . . . .

23500—24500 
20.000—18 5C0 

1950-1850 
1250-1400 > 

12800-11800 
87000 

1350000“  1325009 
22000-2 IbóO 

1.800 
7259 

1C500—15900

don do wy cli, których reaiizacja ir-a służyć do pokry-1 B a n k  P fz u ir .  L w ó w
cia zobowiązań. To też na giełdzie wiedeńskiej pa- "  ’     *-*
nuje sytuacja krachów a. Papieiy spadają gwałto w­
nie, a w pierwszym rzędzie papiery polskie, któ­
rych wielkie ilości znajdują się w Wiedniu. I jak 
do niedawna masowo odpływały do Wiednia pol­
skie papiery arbitrażowe, tak dziś wracają niemal 
w pakach do kraju, jednak po kursach mocno zde­
precjonowanych. Zniżka tych papierów pociągnęła 
za sobą silą faktu i inne, tak, żc obecnie już kurs 
giełdowy akcyj pierwszorzędnych przedsiębiorstw 
przemysłowych, czy handlowych jest zaledwie

sprawę nowych tendencyj wojennych sowietów; drobnym ułamkiem rzeczywistej ich wartości. I  to
w związku z konferencją wiedeńską. Komun1 
kat sowiecki upatruje tendencje wojenne Pol­
ski w dwóch punktach, tj. w przyjeździe szefa 
sztabu rum uńskiego, F lorescu, do W arszaw y i 
w niedav no dokonanej przez gen. Sikorskiego 
inspekcji kresów wschodnich. Podróż I olrescu 
do .Warszawy była oznaczona na długo przed 
terminem konferencji rumuńsko-sowieckiej. —  
Wyjazd gen. Sikorskiego na kresy wschodnio 
miał na celu inspekcję tych oddziałów, które 
stoją w najtrudniejszych warunkach. Dysloka­
cja wojsk nie uległa zmianie i położenie ich 
jest w yłącznie obronne. W chwili ogłoszenia

nie koniec szalu zniżkowego — zapowiada się on 
na dłuższy okres. Trudno przepowiedzieć, kiedy 
akcje wr tym fatalnym pędzie w dół zatrzymają się. 
Traf nem wydaje się więc twierdzenie jednego z 
wybitnych finansistów krakowskich, p. P „ że lep­
szy dzień dla akcyj zawita z chwilą zahamowania 
zwyżki franka francuskiego, a to zalcżnem jest 
od  Morgana. A  ponieważ nikt nie zna jego zamia­
rów, prócz niego samego, bawić się w proroka 
byłoby rzeczą nazbyt ryzykowną.

Jednakże dalsza w dot.ychcz.isow cm fempie po- 
stępujnea zniżka groźną jest w niebezpieczne dla

kom unikatu s o w i^ k ie g o  do r e i e m y l ^ z c d ł  “ aszfe8°, ? rzen* slu " as^ s t w a  jj»  Kilkaset ty j* , 
rocznik  1902. Ptosunek Polski do R osji i K ie -i ^  szw a jca ra ch  można wykupie u nas
m iec 
spraw
wypowiedział minister i praw wojsk „ . e — , . , -
Sikorski na akademji Ligi obrony-państwa, k tó -1 Powazny  wPjj w na przedsu;bior.d« a. Nic iezy by- 
rv ośuiatlczył. że nie mamy zamiaru zakłócać diałmmeJ w uit-resie saniych przcasiębioi-Btw, jak 

- ' ‘ i państwa, przejście naszych zakłrsdów przemysto-
wyćh w ręce obce —  a za:radzić temu mogłaby 
silna „akcja ratownicza11 jirzedcw-zystkicm han-

pokoju Luropy i  niema żadnych przyczyiy do , 
niepokoju z naszej strony mimo ruchów wojsk 
po stronie rosyjskiej.

Lłtiiis usilnie wpiera sic wMy 
z u p ( 3fi» nadgranicznych

K ow no, 5 kwuętnia (AW). Dzicnnild litew­
skie stara ją si j osłabić niepokoje na pograni­
czu polsko-litewskiem. Liczne zam achy na linje 
kole jow e, zrwwanie drutów telefonicznych,

ko w polskiclt, zainteresowanych w poszczególnych 
przedsiębiorstwach. Od wielu dtp k-ążą pogłosk: o 
izorganizowaniu syndykatu (tankowego dla pod­
trzymania kursów papierów, na razie jednak nic 
konkretnego nie widać i nie wiedzieć, czy taka 

(akcja nastąpi. Podobno trudność: w utworzeniu 
Jtego syndykatu leżą głównie w braku gotówki, 
uważamy jednakże, że tę trudność dałoby się łat-

. . .  . . .  . , ,  iwo usunąć choćby przez... sprzedaż obcej waluty,
w ed .ug prasy litew skie,, są dz.elem  bandytów , klórej na ,ZCZC;sde me braJi w n abyci, bm kach.

Baniu raczej nie zdecydowane są co do czasu in­
terwencji — uważają, że papiery jeszcze bardziej

lia n li M a ło p o ls k i
f r z e ł i i n ł i i .....................  2709
U r s u s  .  .....................  8900
K r a k u s  . . . . . . .  ^
T e p e g e  .........................
P o w s z .  B a n k  K r e d . ' 
Z i e m s k i  B a n k  K r e d .  ' V

,u£i

“ {
— t

Zurych, 5 kwietnia. Tendencja pod wpływem zniż­
ki franka szwajcarskiego w owym Jorku nieco sil-

Buuapeszt 0‘00.75, "Wiedeń ÓW.81. Bukareszt 2'95. 
Belgrad 710, Sofja 410. Bruksma S775, Lhrystjenja 
79, Kopenliaga 95, Sztokholm 15R50

Z 0 STATHIEJ CHWIL1 
Sorzedaż premjdwek dolarowych

W arszaw a, 5 kwietnia (AW). Ministerjum 
skarbu komunikuje, że dotychczas sprzedano 
275.000 premjówek dolarowych, czyli zgórą 
y± emisji. D o skarbu naństwa w płynęło z tego 
tytułu ok o ło  1,375.000 dolarów .

. Strajk na Górnym Śląsku
(Telefonem od naszego korespondenta!. 1

W arszawa, 5 kwietnia. Ze strony poinformo­
wanej donoszą, że na skutek agitacji, rozwinię­
tej przez pos. Stańczyka, procent strajkują­
cy ch  na G órnym  Śląsku podniósł się dziś do 
17 proc.

jektow anej przez n s d  piuaMłr.aAci ordyru^ji 
w yborcze j, a zdanie _cgo popa.Ro wioli’, b.irm i. 
strzń a te  wseżiuilnitj M aiopcLI i.

* *V J,
W  chwiii. g d y  dajem y numer ma tnaaiynę, 

przemawie, prfrf- K um trńecki, p c-dJejjc druz­
gocą ce j k rytyce rzndoww jrrojckŁ o sa »o rz ą f 
dzle. szczegóm ości zw alcza wąirowDJienio 
m stytucji .iwnako w, ł.onorowwch czy  Mwottew 
v,Tych .

l\xl koniec * bi ad p rzedpolu an iort ch w ice­
prezydent W ietgus odcTylał p /ctest przeciw 
zam iarowi zniniany Banlin K ra jow ego oraz hw 
n ych  zakładów kredytow ych  konm nalnych na 
jedna spóińę akcyjną i zgłosił w tym  kierun­
ku odpow iednią rezolucję, którą zjazd jednot 
głośn ie uchwalił.

4
R E P E R T U A R Y :

( TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO:
, Sobota, 5 bm. pr poł.; „Kościuszko pod Racławica­
mi11; wieczorem: Wieczór ku czci Jul. Słowackiego, 
r Niedziela. 6 hm. po poi.: „Świerszcz za kominem11; 
wieczorem: „Tyle namiętności... w marionetkach11.
I Poniedziałek 7 bm.: „Kościuszko pod Racławicami11. 

Wtorek, 8 bm.: „Kościuszko pod Racławicami".
TEATR „B AG ATE LA 1*:

Polot?, 5 bm. po poi: ^Przyjaciółlia pana ministra11, 
wieczorem: „Prof. Kłenow11; o godz. 10*30 w uocy: 
Rewia cenauralna.

Niedzica. 6 bm. po poi: „Jabłuszko11: wieczorem: 
„Prof. Klenow11; o godz. 1R30 w nocy: VII rewja cen 
zuralna.

TEATR MICJbKI „OPERETKA**: j t
Soliota, 5 bm.: „Madame Pompadour11.
Niedziela, '  bm. po poł.: „Króiowa przedmieścia'1; 

Sdeozorem: „Madame Pompadour11.
.1 PoiuedziaIe.lt, 7 bm.: „Mudamo Pompadour11.

■ ■
REPERTUARY KIN K R A K O W S K IC H :"^

K»i>0 UCIECHA: „Tajemnica białej" twarzy11. ; 
KINO SZTUKA: „Zakazana miłość11.
KLNO REDUTA: „Tajemnica zamku sandomierskie­

go11, dramat w 6 aktach i „Fatly w roli barona11. 
KINO, WANDA: „Dzieje pięknej Beduinki11.

N a d e s ł a n e .
jArfykuły w tym dziale nie norhndza od RedakciB

f
M A fM A  z BLGCKiCH B I L I Ń S K A

żona p rób  giinn
zmana w Rzeszowie dnia 4 kwietnia 1924 r. 
opatrzona św. Putramentami, w 34 roku życia.
I  og-zeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13-go 
kw.etria b. r„ o godz. 4 po poi w Rzeszowie, 
z kapnoy szpitalnej do grobowca familijnego na 

Starym Cmentarzu.

k tórzy  pochodzą z Polski. Charakterystyczne, 
iż o każdym zamachu dzienniki kowieńskie za­
wiadamiane są bardzo szczegółowo i zamiesz­
czają wyczerpujące opisy.

Zanach sans ijs icb i a t r a p a  Ffachny
W arszawa, 5 kwietnia (AW). Wedle wiado­

mości z Torunia, przebywający tam a.taman 
ukraiński, F edor Machną, usiłował pozbawić 
się życia  przez poderżnięcie gardła brzytw ą.

Sprawa rozbrojenia Niemiec
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 5 kwietnia. Z Berlina donoszą: 
Depesze niemieckie z Paryża przynoszą wiado­
mość, że między rządem francuskim a angiel­
skim rozpoczęła się wym iana zdań nad odpo­
wiedzią niem iecką co  d o  rozbrojenia. Francja 
żnda najostrzejszych środków działania. An- 
glja wysunęła szereg zastrzeżeń. W  niedzielę 
R ada am basadorów zajnre sią tą sprawą.

>, Wyjazd delegacji sowieckiej , 
do Londynu . śąS

-IW (Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 kwietnia. Z Rygi donoszą: De­
legacja sowiecka, złożona z 18 osób, przybę­
dzie tu w niedziele, poczem bezzwłocznie w y ­
jeżdża przez Berlin do Londynu.

i i s t a i / a  m i@ s z l i * m t ® w a  ^  
a  y a 's i ^ e *  w * * ©  H o s a a M a

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 5 kwietnia Z Londynu donoszą, 
że rząd Alac Donalda znajduje się z powrodu 
projektu ustawy mieszkaniowej w  położeniu 
krytyeznem . Rada ministrów postanowiła zmo­
dyfikować wmiosek w ten sposób, aby kom or­
ne bezrobotnych  pokryw ano z funduszów  pań­
stw ow ych. Tym czasem  part ja  Literalna i kon- 
rerwatyśc? postanowili g łosow ać także przeciw  
tej now ej form ie wniosku. W  tych warunkach 
Mac Donald stara się zjednać liberałów dla 
wniosku o  powiększenie zapom óg dla bezro 

jbotnycłi, aby umożliwić im płacenie komorne 
go. Partja liberalna dotychczas w tej sprawie 
decyzji nie powzięła.

spadną, a wówczas więcej się opiru i całe pi*e*!slę- 
wzięcie interwencyjne.1-Jest wie.c w tem słuszno­
ści i nie można znów brać za zle bankom, żs ha 
podobnej akcji chcą zarobić —  sądzimy jednali, 
że czas już najwyższy.

O absurdalności dzisiejszych kursów pierwszo­
rzędnych papierów świadczą następujące przykła­
dy: za dwie akcje Zieleniewskiego zaledwie moź-

f*U£im'SZA MAŁOPOLSKA
F A B R Y K A  Z W I E R C I A D E Ł  
I  S Z L I F F E R N I A  S Z K Ł A

Spółkn z ogrun. odpow., poleca: 
lustra i -izj-by szlifowane io  mebli, lustra 
w ramkach niklowanych i patentowe na 
ccszczu tk a cb ; szyby i lustra w katdej wiel­

kości na składzie. 306
Zamówienia przyjmuje biuro fabryki:

Kzaków, ul. Grodzka. L. 60, 1, piętro. 
Telefon Nr 4078, fabr. 42Z5.

Zjazd miast małopolskich 
i Śląska GieszyńsKiego

K raków , 5 kwietnia.
CW. S.) Dzisiaj przed południem rozpoczął 

swe obrady zjazd miast Małoposlki i Śląska 
Cieszyńskiego w sprawie projektu rządowego 
o samorządach. W  obradach bierze udział zg ó ­
rą 30 burm istrzów oraz w ielu przedstawicieli 
miast K ongresów ki i Kresową którzy  przybyli 
d o  K rakow a w charakterze gości. Wśród obra­
dujących zauważyliśmy prezydenta Neumanna 
ze Lwowa, burmistrzów pp. Kostrzewskiego 
(Przemyśl), dra Krogulskiogo (Rzeszów), dra 
Nękiewicza (Tarnopol),' dra Grossa (Ciała). 
Brodowicza (Jarosław), Danielewicza (Łańcut), 
Szymonowńcza (Bochnia), Ajwasa (Wieliczka), 
Wiśniewskiego (Dębica), Rcutta (Drohobycz),

na kupić jedną parę przyzwoitych tizewikow, pod- P achońskiogo (8niatyn), D w orsk iego (N ow y 
czas, gdy przed wojną za jednę akcję nabywato 
srę łatwo 12 par. Ostrzyżenie kosztuje więcej uiż 
akcja Banku Przemysłowego, jednej z najw itk- 
szych instytucyj finansowych w Dei&ce, trzy akcje
„Inipesu11, dużego przedsiębiorstwa handlowego, 
którego lokal więcej kosztuje, niż cena kursowa 
wszystkich jogo akcyj, wystarcza lc-dwie na kupno 
jednego biletu tramwajowego. Kcszt wydrukowa­
nia akcyj niektórych jest wyższy od ich kprsu 
giełdowego. Przykładów takich j:,st niemal ty e , 
ile papierów kołowanych na g.eidzie —  wszystkie 
są niczem w stosunku do ecu artykułów^ codz en-
Dego zapotrzebowania.

Jak więc ma zachowmć się d a  bny posiadacz 
akcyj'.'1 Radzimy mu trzymać się niezawodnej ma- 
k sym j: „Sprzedawać w czasie haussy, kupować 
podczas baissy11. A ponieważ obecnie szersza pu­
bliczność nie może się zdobyć ua kupno papierów 
z braku gotówki, powinna na razie nie orać u- 
działu w ruchu giełdowym. Niech się nie niepokoi, 
że akcjo spadają, ich wartość wewnętrzna jest zna­
czna i do niej wcześniej czy później dojść muizą

Powtarzamy: mi akcjach dobrych nikt jeszcze 
nie stracił, a takie akcje posiadają niemal wszyst­
kie nasze przedsiębiorstwa, któro w ciągu os at- 
nicli trzech lat znacznie rozszerzyły swe zakłady.

Ze sprzedażą akcyj uaieży się więc bczwarunko 
w o wstrzymać.

1 ' ’ ■■

F r a a S t  w a l o r y s a c y f i i y  

a a  &  k w i e t a l a J  S ,8 D O . ^ ^ ©  a s k .

W a r s z a w s k a
W a r s z a w a ,  5 kwietnia.

p ie n ię ż n a

D Z IA Ł  ( i lE Ł D IW Y  ‘
ZryżKa fraaka frawkipso 

a zniżka papieióa) nyteideridiwytii
(Zamiast (ygodniowego sprawozdania).

Kraków, 5 kwietnia.
(W. S.) Trwająca już blisko trzy miesiące zniż­

ka papierów dywidendowych na giełdach polskich 
przybrała pod koniec marca na gwałtowności i w 
tem tempie potęguje się niemal z dnia. na dzień.

Do liczny cli przyczyn dlugotrwmlcj tendencji 
zniżkowej, jak brak gotówki, przeznaczonej w u-

D o la r y  Jśf, Z j c d n .
F r a n ie  f r a n .  . • •
F r a n k  s z u a jc *  • •
K o r o n y  c z e s k i e  •
B c l g j a .........................
H o la n d ia  .
L o n d y n  .
N e w  J o r k  . . • • •
P a r y ż  » • • • • « «__ ■ X.< l* ’ »iuP r a g a  , » . • • • *
S z w a jc a r ia  , • • V  •
W ie d e ń  , • • • . 7  
W ł o c h y  . . F . . . .
S z t o k h o lm  r V T ’. I 
B o n y  z ł o f c  , .> 7' ' 1,350.009-1.400.000 
F r a n k  z l o t y  . V T i ... l,80u,009 
M i l jo n ó w k a  . .M 
P o ż y c z k a ,  z ł o t a  
P o ż y c z k a  d o i .  .

9.350.000-9,300 000 
c 512.500- 557.500

>Ir' ‘

455.000—448.500
3.475.000-3 440.000

, 40,350.000 —40 100.000
9.350.000-9,300 005

540.000—531.509
276.000—2BS.750

1.625.000-1,612.509 
132'10—130-75

'i '  112.000-403 450
; r _

•• 1

1,000.000-850.000 ć d

»■ .i
14.000.000 i -..T

,1.4,930.000-4,940.000 -{.

Parg), Murdzyńskiego (Kalwaria), Le Bouthon 
(Gródek Jag.), dra Wiłuka (Jasloj, Lachowi­
cza (Jaworów), Niemojewskiego (Kalwarja), 
Wiśniewskiego (Mościska), Presza (Rawa Ru­
ska), Langa (Rohatyn)J Staufera (Rozwadów), 
Janowskiego (Sokal), Kerbela (Nowy Sącz), 
Bergmanna (Krosno, Frysia (Andrycliów) i w. .i

Minj&terstwo spraw wewnętrznych reprezen­
tował dr Rutioll Sikorski, naczemik wydziału 
samorządowego- min. spraw wewnetrz., z ra­
mienia województka krakowskiego przybył 
nadradca Wykowski. Związek centralny miast 
w Warszawie zastępował dr Grotowski. Po­
nadto w obradach biorą udział gospodarze dzi­
siejszego zjazdu pp. prezydent Federowicz, wi- 
ceprez. Sare i Wielgus, ponadto naczelnicy wy­
działów poszczególnych w magistracie krak. 
dr Janiszewski, dr Reiner, Kłeczek, Herget, 0- 
raz dyrektor magistratu Grodyński. Dalej u- 
czestniczą w obradach b. minister oświaty prof. 
dr Kumanieeki, r. Ostrowski, dr Gross, dyr. Za­
kładu Kredytowego miast małopolskich, r. Ko- 
sobudzki oraz posłowie: Rymar, Holeksa, Mia­
nowski i senator Adęlmann, będący zarazem 
radnymi miejskimi.

Generalnym referentem zjazdu jest racica dr 
Przeorski,

Obrady zagaił prezydent m Lwowa, Neu­
mana, w krótkich słowach podając cel dzisiej­
szego zebrania, a mianowicie rozpatrzenie pro­
jektu rządowego o samorządzie miejskim, któ­
ry dla charakteru przyszłego miast Rzeczypo- 
spol tej ma pierwszorzędne znaczenie.

Na propozycję jego wybrano przewodniczą 
cym zjazdu burmistrza Kostrzewskiego z Prze­
myśla, jego zastępcą dra Krogulskiego z Rze­
szowa, na sekretarzy powołano pp. Frysia i 
Presza.

Delegat min. spraw wewnetrz., dr Rudolf 
Sikorski przywitał zebranych delegatów miast 
Małopolski imieniem p. ministra spraw we­
wnętrznych.

Następnie witał zjazd dr G rotow ski, dyre­
ktor zarządu Związku miast w Warszawkę po- 
czem przemawiał im. województwa krakow­
skiego p W ykow sk i. Następnie przewodniczą­
cy udzielił głosu referentowi, drowi Przeorskie 
mu.

Dr P rzeoisk i w dłuższym i rzeczowym refe­
racie omówił ustawę, o gminie miejskiej o or­
dynacji wyborczej dla miast wedle projektu 
rządowego.

Nad referatem odbyła się dyskusia, w któ­
rej głos zabierali przedewszystkiem przedsta­
wiciele miast kresowych, jak dr Lenkiewicz z 
Tarnopola, który stanowczo sprzeciwił sie pro-

r o zasnktiieciu kroniki
(w ) PTEKARZF CHCĄ PRZEFORSOWAĆ POB- 

W TŻKĘ PIEC7\\VA. Mimo. i i  magistrat po o- 
trzymaniu transportów mąki chce oddawać pie^a- 
izom mąkę jx  wiasncj. taniej cuiie, aby nic do* 
puścić do podwyżki ceny cliieba, dotąd żaden z 
p iek a rzy  po mąkę nie zgłosił się Widocznie cho­
dzi piekarzom o to, oby przez me pobieranie tan. zei 
mąki podrożyć kalkulację i zmusić komisję cen­
nikową do podwyższenia cen. Praktyki te jednak' 
spotkają sic z energiczna odprawą w magistracie.

(w) BRAK WBGLA W  MIEJSKICH ŻAK ŁA- 
DACH. Wskutek wyszarpania zapasów węgla, nie 
w} dują. na razie zakłady iniejSKie węgla, aż do 
nadejścia nowego transportu, który zamówiła gmi­
na w wysokości 50 wagonów. Wy.dei ten nadejdzie 
praw dopodobnie w przyszły wtorek. Natomiast 
znajduje się w zakładach miejskich poddosiatkwm 
drzewa, które wydaje sie bez ogianiczenia.

Z KRAK. KOLA '"'GW. NAUCZYCIELI SZKOL” 
WYŻSZYCH. Dziś w sobotę 5 kwietnia o godz. 7 
wieczór w sali 33 Coli. Xovi odbędzie się zebrania 
członków Koia z referatami prof. Z. Klemensiewi­
cza i prof. Fr. Bielaka na temat: a) Projekt pod-’ 
ręcznika do nauki języka poisk iego(’ b) Lektura 
autorów obcych wr gimnazjum. — Wstęp wolny*. 
Goście mile widziani. " i

(wj POTRĄCONY PRZEZ TRAMWAJ. Pogoto 
wio ratunkowe zawezwano zostało wczoraj na ul 
Grodzką, gdzie potrącony został przez wóz tram-' 
wajowy niejaki Natan Freitag, lat 12. Gdy po-ę 
gotowie przybyło na miejsce, poŁnczoncgo już nie' 
było, gdyż znajomi przenieśli g> do domu. Pogc 
towie udało się jednak do mieszkania, gdzie le­
karz opatrzył Frcitaga, który d-wnai licznych p o ­
tłuczeń na ramieniu, oraz zdarcia naskórka na 
ple,ach. ^

UCZCZENIE BOHATERA Z R. 1863 Z Opato-j 
wa piszą nam: W  roku bieżącym mija 60 rocznica 
powstania styczniowego i stracenia na rynku opa-. 
lowskim jednego z wodzów powstania śp. Ludwika, 
Topór-Zwderzdowskiego, powieszonego przez llo -j 
skali w Opatowie (ziemia" kiciecka) dnia 23 lutego’ 
18G4 r. By uczcie godnie pamięć powstama i pad-’ 
łych bohaterów (w bitwie pod Opatowem zginęło"' 
kilkudziesięciu powstańcówą uie licząc powstań-; 
ców pow i. zonych), zawiązał się w Opatowie ko 
mit et, który w dniu stracenia śp. Topora -z,wierz- 
dowskiego urządził uroczysty obchód. Uczestnicy: 
obchodu, w ilości kilku tysięcy osób, przyjęli jed­
nogłośnie następującą rezolucję:

1) Rozszerzyć w Polsce znajomość i oamięć oso­
by śp. Ludwika Topora-Zwierzdowskiego, oficera ' 
armji carskiej, a następnie wodza jmwstańców, uro 
dzonego wr Wilnie dnia 11 stycznia 1830 r., a po­
wieszonego przez Moskali w Opatowie 23 lutego 
1S64 r. 2) Zwrócić się do miasta Wilna, jako do 
miejsca urodzenia śp. Topora-Zwńerzdowskiego, z 
propozycją uczczenia pamięci bohatera równocze- 
snemi obchodand w lecie br. 3) Na miejscu stra­
cenia śp. Topora-Zwierzdowskiego wznieść skromny, 
pomnik. )

Wszelkie składki na ten cel upraszamy kierowaó 
do redakcyj pism polskich, lub też przesyłać wprost 
pod adresem: „Komitet obchodu rocznicy powstaJ 
nia styczniowego w Opatowie kieleckim11.

A
O D ZN A CZEN IA  RUMUŃSKIE. Z okazji poy 

zji pobytu królewskiej parcy w czerwcu 1923, 
r. w Polsce, zostali odznaczeni przez króla Fer;1 
dynanda I. orderami „Gwiazda Rumunji11 dr| 
Józef Reinłaendcr, dyrektor policji we Lwurwie; 
w stopniu komandorskim, zaś Oktow Deschot,' 
były kieroY/nik oddziału prezydjalno-pcrsonal-ó 
bezpieczeństwa publicz. w urzędzie wojewódzł' 
kim we Lwowie oraz Tadeusz Łoziński, staro-] 
sta w Lanciicic w stopniu oficerskim. 1

' Z JA ZD  IN SPE K TO R Ó W  SZK O LN Y C H  WE 
LW O W IE  Ze Lwówka telefonują nam: W czo ­
raj obradewałtutaj zjazd inspektorów szkol­
nych trzech wojew ództw wschodnich: lw ow skie 
go, stanisławowskiego i tarnopolskiego. Na 
zjeźdżie wygłoszono szereg referatów, doty< 
czacvch spraw7 szkolnictwa.

POW Ó DŹ W  PO W IE C IE  ŁAŃCUCKIM . Za 
Lw-owa telefonują nam: Donoszą tu, iż we wal 
Juryslówka, iv powiecie łańcuckim w ylała 
wczoraj rzeka Wisłok. Na przestrzeni blisko 2 
kim. 40 gospodarstw znalazło się pod wnćłą. 
Komunikacja na tym terenie odbywa się łô  
dziami.

A R E SZT O W A N IE  SZA JK I F *ŁSZE R 2T ? 
P A SZP O R TÓ W . Ze Lwowa telefonują namt! 
WJauze policyjne we Lwowńe w'padły ua śiat? 
organizacji, która miała za zadanie sporządia- 
nia fals7.j'wych paszportów7, cełem maożliwdenłi 
wyjazdu poborowym cliłopoiu ruskim do Affite 
ryki. Szczegóły śledztwa trzymacie są w &"•> 
jemnicy. Dotycłiczas aresztowano 5 członkó*.: 
tej organizacji,

ZWIĄZEK OKRĘGOWY T. S. L. W  BRZESŁ 
CZACH zwołuje na dzień 13 kwietnia naAzw/o»*.P, 
ny rjazd okręgowy dełegaiów' Kól T. S. L. powt*’, 
tu chrzanowskiego, oświęcimskiego biaisniego t  
p>zczynsldego. który odhedzie się w sali hctely1 
Gwarectwa w Brz.esztzach o gedz 10 przód 
b a  porządku dziennym bardzo ważne sprawy. 
nicczną jest obecność delegatów Kół T. S. L , ' «  
powyższych powiatów. , A.j

UNIWERSYTET LUDOWY w  DALIyACH. 
Kurs letni dla młodzieży żeńskiej ro zoo czyn t 
4 ma^a, a trwać będzie do końca sierpnia Po prfsi 
gramy i formularze zgłaszać się należy do dvrek»j 
cji Uniwersytetu Ludowego w Daikach pod Gnł» 
znmn łub do Biura centralnego Towarzystwa czyg 
telni ludowych w Poznaniu, piao W om ości 1A  P9J 
łeca sie zgłaszać jak najiTchlej. .



N O W A  P E F O K M r t

Dział ek©ii©iiiiczMy
Diariusz ekonomiczny

—  Komisja ko d y fikacy jn a  o pracow uje  u s ta ­
wę akcyjną, dnia o l  marca b. r. odbyło się przy 
udziale ministra Kio ronią pierwi^e posiedzenie. 
P. minister wypowiedział (Ogląd, że w naszych 
stosunkach społeczno-gospodarczych uważa za bardziej 
wskazane zastos.>aau.e systemu koncesyjnego 
w przeciwstawieniu da sys.emu rejestracji.

—  Subskrypcja  p r y w a tn a  na Banie Polski
sięga do lOQ,J/0 kaoitalu zakła iowego.

—  3 5 4 . 0 0 0  akcji  Ban u Polskiego s u b s k ry ­
bowano w oddziale ełówmm P. X. K i’ ., 324.000 
w prowincjonalnych oidziałaeli bez Łodzi, 60.U00 
w łódzkim oddz-ele.

—  L iczb a  akc jonarjuszy  Eanku Polskiego
dosięgnie prawdopodobnie cytry 3 3 . 0 0 0  OSÓb

—  Vk Kra;cJwie płacono za 1 litr mieka 'zb ie­
ranego 500 — 550 tys., mezhieranego 6 0 0 — 700 tts., 
śmietany słodkiej SOO—900 tys., kwaśnej 1 600 — 
1.800 tys., 1 kg masta 8 — Sl/.! milj., ser do 2 tnilj., 
jaja za sztukę 1 3 0 —140 tys, 1 kg ziem.Raków 
250 tys., buraków 3 0 0 -  450 tys., marchwi 500—  
SOO tys., cebuli 400— 450 tys., kalafiory ins >e- 
ktuwe 1 0 — i 5 miljonów. Kura 8 — 15 miljonów, 
kaczka 12— 16 miljonów, gęś 14— 18 m ljonów, 
indyk 30— 42 miljonów.

—  W zrost kosztow  u trzym an ia  w  K ra k o w ie  
za cały miesiąc marzec wynosi 3'26 proc. nie jak 
fałszywie podano 5 79 proc.

—  Na ryn ku  m ęsa w olow ego  w  W a rs za w ie
tendencja zwyżkowa. Cenę zadniej cielęciny pod­
wyższono w sprzedaży detalicznej do 3 mlj. mkp. 
za 1 kg.

—  Na wczoraiszy .ti  posiedzeniu gie łdy to -  
w aro w o -zo o żcw e j w  W arszaw ie  sytuacja w dal­
szym ciągu była niejasna. Suchych gatunków zboża 
brak. Przy małym jednak popycie wczorajsza po­
daż była i tak nadmierna. Załatwiane transakcje 
dochodziły do 22 milj. mkp. za 100 kg żyta loco 
stacja załadowcza.

—  Wobec niedostatecznego urodzaju  ja b łe k  
wzmógł się import tychże do naszego kraju. Za­
miast jabłek tyrolskich, sprowadzono do nas jabłka 
kanadyjskie. Miarę zarobków handlujących może 
stanowić fakt, iż początkowo jaołka te sprzedawano 
po 6 miljouów mkp. za 1 kg, później zaś cenę ich 
obniżono do 5 milj., obecnie zaś pobiera się tylko 
4,500.000, a nawet 4 milj. mkp. Cena więc tych 
jabłek spadła w ciągu krótkiego czasu o 50 proc.

—  B ank ie rzy  lonJyńscy i n ow ojo rscy  zgo­
dzili się udzielić pożyczki Boigji na identycznych 
warunkach, jak Francji.

Waloryzacja zobGW>azać prywatno­
prawnymi według projektu prof. Zoila

lir .
Przechodzę z kolei do niezmiernie ważnego 

[kradli projektu prof. Zoila, a mianowicie do na­
leżności z innych tytułów prawnych, w szcze­
gólności do pretensyj, nie opartych i nie zabez­
pieczonych na pewnych wartościach realnych, 
względnie nie zabezpieczonych hipotecznie.

TuUrj projekt prof. Zolla wraca do tych za­
sad prawnych, na których w myśl obowiązują­
cych przepisów prawa cywilnego opierała się 
dotychczas judykatura- w wypadkach uwzglę­
dniam'.! v/aIoiyzacji. Paragraf 24 projektu mówi 
wyraźnie, że przy przeraehowaniu należności 
z tytułów innych, aniżeli dotychczas wyliczone-, 
winien sędzia badać w pierwszym rządzie wolę 
w yiażną lub dorozumianą stron, w drugim rzę­

dzie zasady uczciwego obrotu (dobrej wiary) 
przy wykonyw aniu zobowiązań, wreszcie wzglę­
dy słuszności, w myśl k lć rych uiewolno sędzie­
mu uo tego dopuścić, by  dłużnik bogaci} cię 
nadmiernie i niesłusznie kosztem wierzyciela.

Wobec tego może sędzia —  przy praoraiclio- 
ifąftiu należności co do cmsiylni', oiarlyCh aa 
tytułach prywatno-prawnych, alimentów, rent 
utrzyłitąiia i t. p., nadto zapisów pieniężni eh. 
wjlnnowionyeh testamentom, należności spad­
kowych, wynikających z ustawy,, oraz sum, 
przypadających z działów spadku, niospklconcj 
ceny kupna., czynszu dzierżawnego, wynagro­
dzenia, szkody, v.TO:Zcic co do piiam.ążnyeh 
z wrotów w razie ro.zw aązania lub unieważnienia 
umów —  oprócz uwzględnic-mia innych momen­
tów, kierując się względami słuszności, oganali­
czyć- lub podwyższyć 'zwykłą miarę przeracho- 
w .i-nia ze względu ria położenie majątko we obo­
wiązanego i uprawnionego do zapłaty", to jest 
dłużnika i wierzyciela. Zasrda ta, w tak zdecy­
dowanej lbrmio wypowiedziana, jest zupełną 
nowością w prawie cywilneni i stanowi najw a­
żniejszą może inowaeję projektu pror. Zolla. 
Sędzia nie jest'już, jak to trafnie w jednym ze 
swoich odczytów określił prof. Zoll, „nitio/yną 
do przeraehowywania należności11 wedle pe­
wnych niezmiennych tabel, ale będzie mógł wr 
zgodzie zc swojem sumieniem i poczuciem oby­
ty .Uciskiem każdy wTy'padek traktować w swej 
praktyce zupełnie indywidualnie, zwłaszcza 
tam, gdzie będzie szło o emerytury, alimenty 
i  należności z dziedziny prawa spadkowego.

Zo względu na stan majątkowy dłużnika, 
przeirachowanie niożc być odpowiednio ograni­
czone, albo nawet zaniechane, zwłaiszcza w tych 
wypadkach, gdy majątek dłużnika uległ zni- 
sziSenru wojennemu.

Jeżeli dłużnik m e  m oże uiścić należności, 
ul-egającycli przeracliowaniu, sąd może na żą­
danie wierzyciela rozwiązać stosunek na umo­
wie dwustronnie obowiązującej oparty, przy- 
czem wierzyciel będzie obowiązany do z wiola 
pobranych [|um pieniężnych, ulegających ró­
wnież odnośnemu przeraciiowannu. Wypadek 
ten najczęściej będzie miał miejsce przy kon- 
traktacli kupna.

Zapłaty, już poprzednio przyjęte, nie megą 
być kwcafjonowane z powodu dewaluacji pie­
niądza, cliyba, żo przyjęcie nastąpiło pod wy­
raź nom zastrzeżeniem, żc u prawu fonemu przy­
sługiwać będzie prawo dochodzenia nadwyżki.

Roszczenia o prz.erachowanie przedawniają 
się w ciągu 5 lat, od Cnwi-U wejścia w życie 
rozporzą'dzenia.

Nie ulegają przeracliowaniu zobowiązania 
wekslowe i czekowe do dnia ich płatności, na­
leżności z rachunków bieżących, wkładki w 
P. K. O., zabezpieczenia hipoteczne, których 
wysokość w  razie przeradrowania wedle pary­
tetu złota, nie przekroczyłaby sumy złp. Strof 
a nadto pewne należności z umów ubezpiecze­
nia (z wyjątkiem wymienionych w odnośnych 
pa ragra tac li rc zpo rządzeń i a).

Nie ulega też pwzcraciiowanlu wysokość ko­
mornego; które reguluje ustawa o ochronie lo­
katorów.

Zobowiązania skarbu państwa i zwązków 
samorządowych z emisji papierów wartościo­
wych i hipotecznie zabezpieczonych olkigaeyj 
zostaną przerachowane na zasadzie specjalnych 
przepisów.

Do cudzoziemców (na zasadzie wzajemności)

stosowane będą przepisy o przeraehowaniu w 
takimsnmym stopniu, w jaikiin zasady o przera­
ehowaniu są stosowane w odnośnych pań 
sftwach wobec obywateli polskich.

Co do postępowano, 'sądowego w sprawach 
waloryzacji. —  to odbywać się ono będzie na 
Wniosek ewony w postęp ewtuiit niesporne n. 
W postępowaniu tom sąd może udzie-teć zwło­
ki i mnycii ulg dłużnikowi. Jeżeli sędzia nie 
będzie mó«* w dródz-c niespornej załatwić kon- 
iidtr.u niięi-ijzy uprawnionym a zobowiązanym, 
odeśle strony w myśl paragrafu 2 lit. 7 patentu 
iKospoimego (obowiązującego w Malopolscc) na 
drogę zwykłego sporu.

Zaiówuo wierzyciel, jak i dłużnik JupolaraH 
ny może żądać, aby ustalony umfwą, ugodą, 
czy też orzeczeniioKi^ąHtowem wj nik przera- 
pliowauiiu został,, zaiatabul-owtuiy w^MMjdze hi­
potecznej.

Do czasu wprowadzenia w oliiog złotego pol­
skiego, dłużnik może spiactó' należność zwalo­
ryzowaną mtu-kami pois-ktonii w cuiug kursu 
franka waitoryzaeyjnego.

Rozporządzenie o waloryzacji miało- wedle 
projektu prof. Zoila obowiązywać od 1 kwietnia 
1924 roku, ale wierny już, żc będzie wydane do­
piero w kw.etniu, wobec czego prawdopodobnie 
dopiero 1 maja b. r. wejdzie w życie. .

i L)r liibnui Giiin.

Kronika fikarcomicm
(b) GROZoA ŚTRAiKU ..lETALOiśEGO NA

G0driY.il BLĄMU. Informują nas ze sfor robotni­
czych Górnego Śląska, ża ZwiązeK zawodowy prze­
mysłu metalowego zamierza poprzeć czynn e wy- 
u hfy strajk górników węglowych. Wyniki sądu 

arbitrażowego, w s rawio strajku węglowego oce­
niane są przez robotni.,ów njerunio, Ponieważ zaś 
przemysłowcy w wiola hutach przedłużyli dzień 
pracy, robotnicy wystawili postulaty utrzymania 
8-godziiiuego dnia pracy, wprowadzenia angielskich 
subót, przestrzegania ustawy o kasach chorych itp. 
Istnieje przekonani ■, że w razie nieprzychylnej de­
cyzji sądu arbitrażowego, metalowcy w najbliższy cli 
dniach proklaa.ują sirujlc generalni'.

tb) W OSTATNIM TT JCDNIU MARGA NA PO- 
CZET PODATKU MAiĄTKQ*EGO wphnęło
19,933.815 fr. z ł, z czego od rolników 8,396.894 IV. 
zł. i od przem. i handlu 11,596.931 fr. zł. Doiyezy
to wyłącznie wpływów gotówkowych do kas skarbów.
bez wpływu za zboże na wywóz, weksli przemy 
slowyeh i tych sum, które nr podatek majątkowy 
wpłynęły w ostał dcii dniach za ^pośrednictwem 
P, h. O. i P. K. k . P. Ogółem po dzień 30 marca 
wpłynęło w roku bieżą-yra za po latek mijątkowy 
bez zboża i wekskii 78.788,876 fr. z.,, w czem od 
rolnictwa 35 7 miljcnow, od przemysłu zaś 43 m;- 
ljony fr. zł.

(b) Hf Z IĄZKJ Z F00 WZSZENiEM TARYFY
KOLEJO YEI zrewidowany został wykaz towa.o.y, 
korzystających z ulg taryfowych. Tar więc na t t- 
bali ulgowej znajduj i, się zwierzęta domowe, zaro 
iłowe, kamienie, piasek, cogia, szuter i inno mu- 
terjaly dla celów odbndiuy, materjały drzewne, 
ludy (żelaza, cynku, miedz, i s arki), węgiel, na 
siona ~.evvue, zboże, ziemniaki, siano, rnwozy sztucz­
ne, len, konopie do krajowych wytwórni, przetwory 
naftowe, przybory wiertuicza i t. p. Pozutem zo 
specjaluych ulg taryfiwych korzystają niektóre 
artykuły wyw-znwe. Uóvvnież zastosowano i Igi za­
stały przy tranzycie zboża i jaj. W lania typrowa- 
d ouo ulgi taryf>we (tranzytowe) dla przewożonych 
z Knmunji i rzetw >imw naftowy cm-'.

(tom) 03CZYT 0 PODATKJ DJCr! yDG lYłfi. 
W oec licznie zebranogo audytorjn u wygłesił

w ubiegły czwartek w sali Izby przemysłowej 
Dr Norbert Halpeter odczyt o podatku dochodowym.

Po omówieniu przez prelegenta zasad podatku 
doohodowo-go oraz ostatnich nowcl'zaevj ustawy, 
craz po wykazaniu na podstawie bilansów i spółek 
riżnyeh sprzeczności i niejasności w ust iwie o no­
welach, rozwinęła się ożywiona dtsnusja.

Zebrani na wniosek dra Fraei. la wezwali pre­
zydium Związku przemysłowców, by odniBjło się 
do miarodajnych czynników o wyjaśuienie sprzecz­
ności i niejasności, zachodzących w noweli do po­
datku dochodowego, oraz nowelizacji ustawy z 1921 
roim w punkcie, dotyczącym wykazania w zeznaniu 
kosztów ogólnych, których wolno potrącać od du­
ch lu podatników.

(b). BOIYGHGZMS URZĘDNICY PAfJSTYJD .i
oprócz wojska wyrazili gotowość, nabycia z portfelu 
sitaroti państwa około 50.000 akeyj Banku Pol­
skiego (w tein 10-100 akcyj zadoklarnwaia policja). 
Wojsko da prawdopodonnio tyło, co urzędu.cv cy­
wilni, co łącznie stanowić będzie 1 0° /0 akcyj Bantu, 
za któro skarb pansuya zapłaci z sapasu walut 
obcych 1.900.000 dolarów, yotncać zaś będzie 
z pensji urzpin Mi w w markach, józnie-j w złotych 
w c'ągu 6 mi-siecv.

(>> P R Z E 3 L 0 Z E  v!E POZNOLEN NA EKSPORT 
K W l E T  i-KJtiEGJ KONTYNGENTU JAJ ma nastąi.ić 
do dnia 10 maja b. r. włącznie.

(n )  T A N . 1 ZY  T R A N S F U R f  T . . A N Z Y T J W Y  W.Ę 
G L A  F B Z E Z  C Z E C H O S L O A A C J Ę  Uprzednio węgiel
polski przy eksporcie do Austrji był upośledzonym 
taryf wo w porównaniu z czechosłowackim o 20ł/ 0. 
obeeuis zaś różnica na niekorzyść polskiego Węgla 
wynosi już tylko 10° /0.

K a r c d o w a a

Wydawnictwa „Krakowskiej Spółki - 
Wydawniczej'*.

(p) W uzupełnieniu fcljetouu o oslatnicli wyda- 
wnictwacli „Bibijotcki Narodowej11 dla celów 
,,przogiądo-wycli“ , wymienimy jeszcze cały szereg 
innych, wśród których pierwsze miejsce zająć mu­
si „Kościuszko pod Racławicami'' Wl. L. Ar.czyca 
w opracowaniu prof, J. St. Byslronia. Już samo no 
wc wydanie dzielą, lak poważnego w kulturze naro 
wej, jest bardzo p/Ożytecznc. Znaczenie książki po­
większa świetnie skreślony wstęp piorą prof. _By- 
slronia, szeroko malujący tlo (życie i działalność 
poety, czasy i nastroje ogólne), na którem zjawia 
się „Kościuszko pod Racławicami11, jako sygnał 
nowych czasów.

Również z dużą korzyścią znajdą się w ręku mło­
dzieży szkolnej.

„Karpaccy górale'£ Józefa Korzeniowskiego w 
opracowaniu dra W ikfoia Huhna, których wyda­
nie właśnie ze względu na zaleconą w tym kierun­
ku -„uzupełniającą11 lekturę usuwa dotychczasową 
dotkliwą lukę, gdyż dawimjsze wydania dawno 
już były wyczorpa-ne. Rzeczowo ujęty wstęp kry­
tyczny dra llalma należycie oświetla charakter 
i znaczenie dramatu, zajmującego tak ważne miej­
sce żarów 10 w literaturze dramatycznej, jaw w 
też w ogólnej kulturze czytelniczej. Bardzo cieka­
wi m i jn> ;ylecznym dodatkiem jest artykuł p ed y  
„O Hucułach11, po raz pierwszy połączony w je- 
dnem wyuruiiu z dramatem. i"ko istotnie ważny 
koineutarz do po/mania jego geuezy.

•Teśli już mowa o wydaniach poczyj,- to nadmie­
nić jeszcze należy (z konieczności ograniczamy się 
tylko <io „przeglądu") bardzo cenne dwa wybory: 
„Średniowieczna poezja polska świecka11 (w opra­
cowaniu prof. Stefami Vrtela-\Viercz,yńskiego), oraz 
„Średniowieczna pieśń religijna polska11 (w  opra­
cowaniu Aleksandra Bruckneia), ocRinniająca nam 
z pośiud głębukLh mrokówrśrodniowiec.za polskie­

go świtającą zorzę rodzimej poezji i udostępniają­
ce nareszcie szerszym ko.om (także c'dkv'vsiy.iij 
z pośród uczącej się. miodzieży) zapoznanie 
z wybitniejszymi zabytkami dawnej poezji [«>LłAi»j 
w jej pierwszej niemal fazie kształu>»anL\ trój. 
Może to nawet być ciekawe zo względu na spety- 
kt ną w najnowszej poezji coraz częściej .iwcgo ro­
dzaju manierę posługiwania się nielitórnaii elemm- 
tami średniowiecznej techniki trorsybkacyuiej (na 
[irzyklad modne używanie „asonancy" z;«*iast iy- 
niu).

Uzupełnieniem poprzcdnicłi wydań z dzieuziny 
średniowiecza jest „Średniowieczna proza oliaa11 
w opracowaniu Aleksandra Brucknera, którego 
zarówno świetne pióro pisarskie, jak leż szczegól­
ny zmysł odczuwania rzeczy, tchnącycl. mową wie­
ków, jeszcze jedną przynosi pożyiecznr, p.ace w 
postaci nowego .wydania „Pa.się^itków " Jana 
Jliryzosionia Paska. i ’ o osta-niem, także ccm-ejft 
wydaniu prof r  r ' --tern i> l ek4 (wprawny), 
'lydanie. e, ■, p .o .. B. 1 :kner-i, /.war
tym, lecz'barwnie słW ŚYo.nyujW ElfijuulaslyCznia 
maluje mim postać Imei Fana Gfcryzf*)tonla i jej 

P^ycbijzuy. Jedno-iakie zdanie Siarczy za ca­
łą cliaiakterystyke, gdy Briickirer wjraża się. zo 
Ihisek — ,,to Zagłoba, lecz odwrócony na itijJ  
t- 4> gdy Zagłoba z pasorzyta. tchórza, łuszcaybo 
clieuka, przemienia się w [wważnego syna ojezy- 
zny, Pasę,lc z dzielnego towarzysza pancernego 
spada pomiędzy pospolitych zawadjaków i pienia- 
czow ". Barwny wslęp, jak też rzeczowe objaśnio- 
nia znakomitego historyka lileralury może wplym 
na podu.esienie się stopnia zainteresowania <11? to 
go „romansu obyczajow ego" Polski XVII wieku, 
dla którego najmłodsze pokolenie zdaje się już nie 
okazywać zbytniego zrozumienia.

Jak wskazuje przegląd, niniejszy, z konieczności 
ogólnikowy pizegląd, ostatni dorobek „Kraków 
skicj Spóliii Wydawniczej11 w tak ważnym dziale 
„Bibijotcki Narodowej", jest prawdziwie bogaty. 
Je.st takżi, nadzwyczaj pożyteczny, zc względu na 
swój cel praktyczny w kierunku ulatwucnia wa­
żnych działów pozaszt olnej lektury (uzupełniają­
cej), którą młodzież samodzielnie w domu ma prze­
prowadzać i tylko z niej ewentualnie sprawę zda­
wać w -szkole.

O r y g i s a l o j  z a p i s  r » io  ł £ t ń c a  ś w i a i s * 1
Jak donosi prasa szwajcarska, pewien obywatel wr 
Clianse-de-FoncLs zapisał niedawuio swej gminie su 
mę 1.009 franków pod następującym warunkiein 
Pieniądze mają być złożone w banku na możliwie 
najkorzystniejszy procent. Przez 150 lat nie wol 
no jednak podnieść procentu,' tak, żo w roku 2074 
wyn.esie cały kapitał wraz z odsetkami od niego —  
1 miijon franków. Wtedy dopiero mozc gmina dzie­
więć dziosiątych ty cli pieniędzy obrócić na jakiś 
hunianiianiy cel, pozo-itałc lOO/JOO frankóty muszą 
pozostać jednak w banku przez 75 lat, po upływie 
których znowu dziewięć dziesiątych kapitału mo­
żna wydać w podobny sposób. To ma się powta­
rzać ciągle, to jest, żc jedna dziesiąta kapitału po­
zostaje w banku, niby nasienie dalszych kapitałów. 
Jak wsźysBio dobrze pójdziej może się wspomnia­
na wyże,, gmina s ta ć . najbogatsiem miastem na 
świecie. (Oczywiście, jcżch przyjmie ten dziwaczny 
legat. Przyp. Rcd.f :

wł, . . .  ot
ALI t H A 1 11 t v  o  p  i «  f< i.

Przy yraJii i zaiiawaicn, JkiauitdGłj i  2apitsati&
pamiętamy ,

i?’ ?

jwo-.y puusr i perfumy e ygi- 
nuine. Leserkie.ricz i Sia, K.a- 

kńw, Iłyuek gf. II, (pasaż) i plac 
Szrzepański 2. 509

'K A P Ę L C ^ Z S
ra abecur sezon, kw:aty, 
fantazje, wstążki, weljnui 

poleca:
Heiena Popiel, Kraków, 
ul. Klcrjańsiia 3, pa; ter, of.
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S tarsza krawcowa, szyjąca do­
trze dia pań i dla dzieci — po­

szukuje to domach zajęcia. Wia- 
douiość: ul. św.-Jaaa u dozorcy. 
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Ma stół św iąteczny
polecamy n a s z e  u lu b io n e  l i k i e r y

L a  P R I N E L E

CMEME de BANANIE?
■S.I- . -

O -  s I
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również r * n e  inne L I K I E R Y ,  N A L E W K I ,  R U M Y ,  K O N I A K I
i W Ó R K I .

J E i a i c Ł c i l G  S j p ó ł i c a  i A I c c y j  t t a

Kapelusze męskie w wiolkiem 
wyborze, krajowe i zagraniczna 

i poleca: Antoni Jarosz, Kia.ców, 
] ulica Sławkowska H4, dom Księży 
I Marków: również przerabia kapa- 

i u s z o  filcowe, słomkowe, panama 
męskiu i daioskio na najmodniejsze 

i fason v. 612

P o d w y ż r . z e n i e  k a p i t a ł u  a k c y j n e g o  z  m a r e k  
2 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  n a  m a p e k  4  2 0 , 0 0 0 . 0 0 0  vw  d z > o t i z e -  
e n a  i s j i  1 , 5 0 0 . 0 0 0  s z t u k  a k c y j  n o  marek 1 4 0  

n o m i n a l n e j  w a r t o ś c i .

S p r z e d a ż  h u r t o w n a  I  c z u c i o w a .
C c h j  n a j t a ń s z e ,  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

\ , m

|-|anie Lakier do kapeluszy w rtż- | 
»  nych kolor,ich poie.su Lcserke 
vzicz i sku, Kraków, llyuek gt. II, 
(pasaż) i o’.ac Szczepausai 2. 510

FABRYMA W OPEK i L IK IERÓ W

Nadzwyczajno Walne Zgromadzenie akcjonarjuszy Handlowej Spółki Akcyjnej „impex“ 
w Krakowie, uchwaliło podwyższenie dotychczasowego kapitału skcyjoogo z 210.0ti0.0Ó0'— mkp. 
na 630,000.000-— mkp. i poleciło Radzie Nadzorczej oznaczenie warunków i czasu emisji,

Na podstawie powyższej uchwały iudzież zezwolenia Ministrów Przemysłu i Handlu oraz 
Skarbu z dnia 8 lutego 1924 r. rozpisuje się na razie

W

RK3r\io i do&rio nabyć można 
£  p oń czoch y , skarpetki i poń­

czoszki nurki r liaka‘, oraz inno 
trwałe i łauae giuuuki. Heim, vO 
Starownlua Wr.

3 - 5
o ? I M M E R ł i L U C K

(A K K A K O W ,  P R Ą U F I K  C Z E R W O N Y  
z a  r o g a t k ą  W a r s z a w s k ą  i d r u g ą  r z e k ą  &os

@  ' O '  ®  -y s r  C 3  -* &  E ę
d l a  l a s i a r - e l c  2 1 0 , 0 0 0 . 0 0 0  V I I I  e s a a l s j i

pod następującemi warunkami:

Jherwszoiiędny Zakład krawiecki
Antoniego Malarza, i1 raków, ul. Grodzka 59, II p.
wykonuje wrzclkie roboty kraw:eckie tak z materjalow własnych, 

j.itoteż powierzonych.
O la T. pp, lirządn litów . O fice ró w  i 1 O '*oficerów  za ­

w o d o w y ch  u lg i ra ia ln e . 4 b

=  Krem śnieżny „DERMA" ^

N ajstarszy i  n a jw ięk szy

FUTRS, USV, SZALE. PELERYNY POLSKI BflHK B AHERDCE
/  d n  r n m u i l o m i a  B w m p.h  S z o n f i w u r i t h  k  l i ó n  rn W  w  Krt le n n  ?n  r o t r r fu e o

w?ze!kie rob.ty Łuśnienkio wykonuje gustownie i starannie

S t a m s ia w  P ien iążek  5la
K r a k ć z / .  R y n e k  g ł . 3 9 ,  oficyny. (D awniej św. Jana 3).

W y t w o r n i e  i t a n i o  S S S
Józef Kumała

zawiadamia swoich Szanownych klientów i r Folsce, żo wypłaca 
natychmiast w dolarach przesyłki ula icu rodzin w każdej 
części Polski. Komunikujcie się ze swoimi w Ameryce, aźebj 

pieniądze tylko przez ten bank przekazywali.
Na czele tego Banka stoi znany Jan F. Smulski jako prezes 
i August J. kowalski ]ato kasjer. — Zasoby tego Bauku wy­
noszą przeszło 20 miljouów dolarów. — Wszelkie tranzakcje 
handlowe i przemysłowe załatwia nasz Bank przez departament 

zagraniczny, sprawnie, tanio i jak najsarupulatniej. 
Reprezentantem naszego Bauku na Polskę jesr p. KiUÓORłir 

Chącińskij P. K. a , P. W arszaw a, u l. -Bielańska 10,

474
Tiie rlorth Western, Trust & Sawmss Banit

Zakład krawiecki męski i damski, Kraków, Szczepańska 11, 
Ulgi w spłatach miosięczujcb. — Wybór towarów.

1?M, Milwaukee Avecue C^ICAUO, Illinois
Adres kablowy: N orw est C h icago

1) Dotychczasowym akcjonaijaszom przysługuje prawo połiorn jednej nowej akcji r.a każdą 
akcj‘ę poprzeunich emisyj.

2) Kurs emisyjny akcyj dla dotychczasowych akcjonarjuszy wynosi za sztukę 0'04 złp. 
(4 groszoi.

3) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Handlowej Spółki Akcyjnej „Impes11 począwszy c i  
dnia 1 stycznia 1924 r.

4) Termin subskrypcji  rozpoczyna się dnia 26 marca 1924 r. i upływa z dniem 30 kwietnia 
1924 r. W  tym dniu subskiyDdja będzie zamknięta.

5)_ltepartycji tych akcyj, na które dotychczasowi akcionarjusze z tytułu posiadania prawa 
pierwszeństwa się nie zapiszą, dokona Bada Nadzorcza według swego uznania i określi ich kurs 
emisyjna który nie może być niższy od ceny omisyjuej.

6) Akcje muszą być przy saoskrypcji pełno i gotówką wpłacone w kasie Spółki w Krakowie, 
przy ul. Struclom 19.

7) Akcjonnrjnsze, chcący wykonać prawo poboru, winni przedłożyć oryginalne akcie 
poprzednimi emisyj i na oryginalnych akcjach zostanie uwidocznione wykonanie prawa poboru.

8) Przydział akcyj nastąpi w ciągu 30 dni od dnia zamknięcia subskrypcji.
Zgłoszenia subskrypcyjne przyjmuje również Dom Bankowy S c h t i i z  i  H a jt -s  w e  

L w n w ie ,  P l a c  M a r ja c k i  Ł . 7 .  ć l t

Magazyn 
u b i o r ó w  w ojskow ych 

i cywilnych : 360

Wincenicgo Zmuay
Kraków, ui. św. 1 omasza m.

i f ie a ż n e  d la  P an ów  i  Fan
W  Nadeszła prawdziwa przed­
wojenna woda chinowa „Pinauda11, 
przeciw wypadaniu włosów. Lesor- 
Uiewiez i Sp., Kraków, Bynek gł. 
L. 11, (pasażj i plac Szczepański 2. 
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u W I E  S Z A F Y
długie, z których jedna może sm- 

| żyć za laaę „kioponą; Duża szala 
z roletą  i mniejsza z półkami, «ą 

I do sprzedania. Wiadomość w bln.rte 
| zfarządi- drukarni Litcrackioj, przy 
j  alley Jairieuońskiaj 10, I piętro

Poszukuję

mieszkania
a r  ^  d ^ ea sm w E ssm

w śródmieściu, 4 pokoje z przyouleżnościami i korafertem, 
z a  W y s o k i e m  o d s t ę p n e u n ,  ewentualnie za dopłatą 
<lo m ojego mieszkania (2  pokoje, przedpokój i kuchnia) przy 
ul. Lubicz, Zgłoszenia pod L. F . 2.000 do admin. „N. R eform y11.
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J B L W J r M P J B L  p.etwszorz jdnej marki, 4—li oso­
bowe, nowe i używane, tanio do 

sprzedania. ” ;«
R U S iO L F  W A N IC K I , garaż, mi Wrocławska 3, kolo szpitali g 

woj kowego lub ul. Pędzichow 91, I p.
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„tliwei Reformy !̂'
W D iu k u fiń  L iifctackm i w  K ra k o w ie . uL JasriellonstA  I I  16 , . 'Ssętlca d n k itra i L  f i ,  Górskk


